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sposobność nabycia praktyki w handlu, 
szkoła dopiero rozwija go umysłowo i po-j 
dając środki teoretyczne, ukszlałca do 
zawodu. Tego atoli kupcy nasi po wię
kszej części czy nie pojmują, czy p o j- r 
mowtió nie chcą, dość, że zaledwie mała
ich część praktykantów swoich do szkołj      ^_____  ^
posyła. I  oto powód, dlacz. iguśmy na i f Zystać pozwala swym praktykantom ze 
wstępie powiedzieli słowo gorzkie o n a-|8zkoły, dla tych właśnie praktykantów 
szej n edbałości. Ty le  starań, tj le żabie nawożonej. W iem y o wypadkach, że chło- 
gów, ty ’ e było w izawy o tę szkołę. Zda- ze j zamj w oe,żacń j 0praszali się u 
w* ło się, że skoro powstan.e, setkam i; - ryncypałów swoich pozwolinia na uczę- 
uczmów się zap-łni, aż mijają lata i sto- i Bzcmaie d0 8zkoły, a prośby były da- 
sunkowo bardzo mały w niej przyrost rbmne.

Firma H . Sitschefe
„ E. Schrott
„ A . Schulz
.  W . Tomaszewski 
„ W entzel
„ Zupaóski i Heumann 2
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P rzed p ła tę  w ysy ła ć  n a le ży  w oros t

do Administracji K u r je r  a P o l
skiego w Krakowie, ul. Szew
s k o  1. 7 , 1 . p .,  g d y ż  w raz ie  prze- 
Ciwnvni nie m ożem y odpow iadać za  
zw łok ę  W p osy łce .

Nowo przystępujący abo
nenci otrzymają bezpłatnie po

uczniów. Jakże może być inaczej, skoro 
jeden z kupców, gdy go namaw.ano, aby

! praktykantów do szkoły posyłał, tak od- 
pow iedział:

.Ja  się tylko czytać, pisać i rachować 
w szkole ludowej nauczyłem, a dziś marni 
duży handel i trzy kami mice, to i u- 
czniom moim niczego ianegc nie po
trzeba*.

W edle wykazów urzędowych jest w j1 
mieści ; naszem :

124 handlów korzennych
128 „ bławatnych
143 .  towarów mii, sianych i>osviqVich

2196 r inny',1 Mndfów i r(J^yjaKlCn
przedsiębiorstw.

Razem 2591 opodatkowanych kupców i 
i przemysłowców

Iluż to uczniów wobec tylu firm, szko
ła mieć powinna? Gdyby tylko jedna 
trzecia część tych firm miała u siebie 
zdolnych do szkoły handlowej praktykan
tów, a do szkoły ich posyłała, byłoby 
w szkole tej katogorji uczniów około 80u, 
a jost ich mostety w przecięciu co roku  
około 30, bo reszta uczn.ów nie jest w
handlu zajęta i Ii tylko do tei szkoły u- 
częszcza, innego nie mając z jęcia.

Czas pomyśleć na sei-jo, czy chcemy 
udoskonalenia w handlu przemyśle, 
czy chcemy tego "stotnego, rzetelnego 
postępu, co na Ciągiem  ulepszeniu pole
ga, a nie na destrukcji ?

Dość uwag z naszej strony. Cyfry tu 
najwymowniej przemawiają, bodaj prze
mówiły do mieszczaństwa naszego.

- A n t a g o n i z m
. . , j « j  zostanie Kaukaz odebrany Zdobycie

a n g ie lsk ie  1 in teresów  | zać Kaukazu, może nastąpić tylko przy
_ . pomocy trójprzymierza*.

v v  A z l  I .P rzed  niedawnym czasem, tenże au-
j tor, w jednem dziełku rozbierał szanse woi-

P o d ty m  tytułem, ukazała się przed W ,  między Austrją i Rosją. W edług jh- 
, ... J . S . * „  , - go zdania, Rosja może byc tylko w tyra
Kilkoma miesiącami w Wiedmu b o s zu ra ^  •* . J  .. \  ’

W  numerze 12 da.eimika: O ester rei- Źyczęc nowozalożonej caytelra pomyślne-
chisches literariches Centralblatt, po wszo- go rozwoju, wyrsżamy mniejsiem tak po
ehnie ceniony austi jack: historyk i czło- fdziękowanie Towarzystwu Oświaty ludowej,
lek  Izby panów, baror HeKert, rozb:era i jak i nadzieję, że szUcbetne star-nie jego. 
broszurę Józefa Popowskiego i mówi o j mające na ceni religijno-narodową oświatę 
niej, co następuje: iIuJu, znajdą poparcie ogóh: społeczeństwa

.Anonimowy autor, obecnie nie ukry-[polskiego i J. L .
wa już swego nazwiska. Jest to poseł do 
Rady państ wa .dezef Popowski, e. k. ofi
cer i wykształcony wojskowy, człowiek 
wielkiej wiedzy i wielkiego doświadczę 
nia. W młodości swej, jako poddany
rosyjski, zaposnał się dobrze z tamtej-
szemi siosunkami, a mimowolnie od 
wiodził także Syberję. Jest bardzo oczy- 
tary i zaa wybornie literaturę niemiecką, 
rosyjską i angielską. Posiada przy teru 
bystry wzrok i zdrowy rozum polityczny.
Umie on jasno przedstawić wojskową 
stronę przedmiotu, tak, iż każdy cyw il
ny może ją łatwo pojąć i zrozumieć.
W ywody jego streszczają się na tym je 
dnym punkcie, że Anglja, ani za pomocą 
dyplomacji, an’ przez użycie siły zbroj
nej, nie jest w stanie powstrzymać R o
sji w pochodzie do lndyj. Może być on
tylko odłożony na czas dłuższy, jeżeli przeszło 100 000 rur na utrzymanie

Polacy w Berlinie.
sprawie nabożeństwa polskiej; » w 

Berlinie, p szą do Orędownika:
„Dysydene: francuscy przenosząc się

do Berlina, przynieśb ze sobą zarazem i 
pieniądze, dlatego kościół na Genaarmei? 
markt w Berlinie należy do najbogat
szych, a Kazania francuzkie nie odbywają 
się dla Francuzów, lecz dla fundacji. 
Inaczej z Polakam i, którzy tu przyby
wają dia zarobku i nie są w stanie u- 
trzymać sobie kapłauL swego łub w y
budować kościoła, skazani na łaskę 
lub niełaskę drugich Niemcy mają ,Bo- 

jnifaciusyerein*, który rocznie wydaje

polityczna, która w kompetentnych sfe
rach zwrócda baczną uwag ą a dzienniki 
niemieckie podają szczegółowe z niej 
sprawozdania.

A.u.oreir broszury jest -inmek nasz, 
Józef Popowski, poseł do Rudy państwa 
i rotmistrz rezerwowy, i dlatego nie od 
rzeczy będzio przytoczyć kiL-a poważ
niejszych głosów w sprawie tej jego naj-

p o c z ę l i^ 111̂  w  b e z p ła tn e j  , ,  /i i-
bljoteee K urjera  Polsk ie
go ( (

N ;estety, wielu kupców, przyjmująo
c zą te k  p o m ie ś c i P i s t r a  J a x y  B y-{p rak tykan tów , kładzie im za warunek, nowszej pracy_______
J to w s k ie g o  ,M a le p _ ir ta “  k t ó r e  ljy du ozkoły uozęszozuC nio pragnęli, f W  69 numerze Pester Lloyda znany
d r P k  I o s o b n y c h  a rk u s ^ a c ł l  r o z -  Stało się zwy czai° m. że dzieciaewk od rojskowy współpracownik tegoż dzienni- 

- - dany do handlu, mimo, Że nosi nazwę tra .\mmna Nrnaiznro ur aneH/th naalunn.
uc^aiu, praktykanta, staje się posługa
czem, pomiatanym, potrącanym .przez 
wszystkich razem i każdego z osobna.
Ile ito  zgorszenia wsiąka w dwunastole
tni 3h chiepoów, zatrudnionych w han
dlach korzennych, będących właściwie 
piwiarniami P Jakich to tam rozmów słu- 
onać n.eraz musząP Ileżto uDokorzenia 
znosi dzieciak używany do ścierania sto
łów, zapalana papierosów, roznoszenia 
piwa, sprzątania talerzy i innych podo-

K r a k o w s k a  s z k o ia  
hand!owa.

(Dokończ.)

Pod dyrekcją p. Franciszka Kroebla, 
rozwija się szkoła handlowa jak  najko
rzystniej dla miasta i kraju, o ile tyl^o 
warunki, od szkoły nie ^ aw słe , na to

V? rozwoju swoim m a ona dw ie p rze 
szkody : szczupłe umieszczenie i obo ję 
tność firm Kupieckich.

Uuneszozona w budynku, gazie dawniej 
była ł£asa oszczędności, ma klasy ciasne, 
ak, że uczniowie istotnie nie mogą s'ę, 

jak np. w klasie I I  już nie wygodnie, ale 
zn ośn ie  pom.eś ić. S io ro  liczba uezn ów 
wzrośni6j jak się spodziewać należy, sta
rać się nieuniknioną potrzebo lokal szkol 
ny rozszerzyć, przeaształcić. Gdy w roku 
sokowym 1882/3, czyli pierwszym istnie- 
..a szkoły, było w niej uczniów 40, już 

I  bQgirn zapisało się 72, w trzecim 84, 
P;othl»  82, w r 1886/7 tylko 76. za r j 
^  ^ństepnym 86, w rok potem 106, w 

Km toku zapisało się 98, a w bie- 
n roku szkolnym 93.

Urczniaini szkoły są przeważnie prak-

służby B o że j; wolno i Polakom podobne 
założyć Towarzystwo na utrzymanie ka
płanów polskich tam, gdzie Polacy są za 
ubodzy, aby sami uczynić to mogi.. ,

O sprawę materjalną dużo rzeczy 
idealnych się rozbija.

. . ^  zeszłem stuleciu była w Ber.inie
wypadku zwyciężoną, jezelr Austrja po- kapliczka polska w ambasadzie polskiej 
dniesie sztandar polskiej sprawy i ż Kro ar, Fm dr.chstrasse, niedaleko dzisiej- 
iestwf. Polskiego, przezwanego ,K ongre- j Bzego centralnego dworca j Polska upa- 
sówką^, będącego je j naturalnym s p ^ y - id ła ,  a z rozbiorem Polski umraisada 
lnierzeńoem, utworzy podstawę do dal-1 zwuyetą została i kapliczka zuikła. P rzy 
szych wojennych operacyj, mogącyeł budowli kościoła św. Jadwigi, polscy mi,-

ka, omawia broszurę, w sposób następu
ją cy :

„Sytuacja wojskowa bardzo dobrze 
przedstawiona. Celem jednakże całego 
dzieia jest wykazanie, o ile Angija, jako 
mocarstwo, może przynieść korzyści trój- 
przymnerzu. W  istocie, pomoc Angl i na 
morzu jest bardzo szacowną, ale praw 
Iz iw e  korzyśoi tylko on» m >że odnieść. 
Sama — nie jest w stanie powstrzymać 
marszu Rosp w głąb lndyj. Gdyby je
dnak Mookwa została pob 'ta w Eurome,

bnych usług, nie mi iących ani z nauką,Sto jej klęska oddziała także na stosunki 
an; z praktyką handlową żadiogo związ- azjatyckie i pozycja Angiji zostałaby zna
ku, a właściwych dla dorosłej służby,1 cznie wzmucnioną. T e  aą główne idee, 
nie sposobiaoi i się do zawodu kupisckie 'k tóre aułor broszury z wielką zręcznością 
go. Czyż takiem postępowaniem nie ob- 5 przeprowadza i angielscy mężowie stanu

i  - u i w i m i  J  a  t  p i  n o  w  U l i i l i o  p j . u < x

ty ,akci handlowi, co pokończyli jeaną, 
albo i więcej klas gimnazjalnych, 

lub *ealnych, a w trzech klasach udziela 
się ®*uki następując ch przedmiotów: 
J?z7^ polski (pref. Pieniążek), Język 
raem^ch. (dr. Ottmann), Język francuzki 
(p. raongi jr^ ja^.chunki kupieckie (p. Stein), 
Nauka 0 handlu (p. Antoniewicz), ćw i- 
CzeDi1* _ kontowe (p. Antoniewicz), Bu- 
°hiUerjs ( p Antoniewicz), Koresoonaen-j 
cJa handlowa (o. Antoniewicz), Geografja 
"^ ln a  i handlowa, (orof. Gawalewicz), 

'M grafja (pp. Peszkowski i W acuga).
îleO) tej szkoły jest przysporzyli świa 

, “ andlwWemu teoretycznie a fachowo 
łcoDjch i umysłowo wszechstrou- 
śtwiniętych adeptów, powinno więc 

t  r> i° 'low‘dzkiem sumienia każdego z 
kupców, aby nczn'ów, czyli praktykan
tów ze swego handlu do szkoły posyłał, 
uwłaszcza, nauka odbywa się tylko 
przez godziny dziennie, od godziny 

do 4 po południu, a więc w porze, gdy 
Łuch. handlowy najmniejszy. Skoro ręko- 

"icy Ją ustawą obowiązani posyłać 
torow ntt naukę Wieczorną, urzą- 

.w  1 Jla nich w szkołach ludowych, 
toćby te i i kupców ustuwa zobowiązać 
powjnna do posyłania praktykantów do. 
szkoły handlowej. Kupioc daje uczniów.

niżają kupcy sami godności swego za w o 
du? Czyż tak;em postępowaniem nie 
zraechęcają młodzieży do oddania się za
wodowi handlowemu P 

A  cóż dopiero mówić o tern, jak te 
dz eciaki niszczą siły żywotne i zdrowie 
targają nocną służbą, przeciągającą się 
niekiedy do rana?

Są to ofiary wyzysku. Bierze się od 
nich wszystko, a w zamian nawet dwóch 
god ib czasu na naukę dać im się nie
chce. Oburzające!

W  ostatnich czterech latacł nastęou- 
jące firmy posyłały, iub posyłają swych 
praktykantów do seko '.y handlowej: 

Firma Ange^us j> 1 ucznia
„ J. Birnbaum 1 ucznia
„  J. O. Berlińsk 3 uczniów
.  Bazar krajowy 3 uczniów
.  A . Ciechanowski 1 ucznia
„ EisenschUtz 1 „
„ N, Eogiaader 1 „
.  S. Femtuoi,' , 6 uczn.ów
„  J. F . Fiscner 2 „
„ J. Fedorowicz 2 „
.  J. Grosse 1 ucznia
„  J. M. Gostel 2 uczniów
.  S Gurgel 1 ucznia

Z. Gleitzman 1 .
J. E  Horowitz 2 uczniów
J . M. Himmelblau 1 uetn" i
Koziański 
W Lem iowski 
Langrook 
M k a
Dr. M.łkowski 
Miknsze uski i Zy- 
gadłowicz 
Molkner i Rauch- 
kopi
K . Niesiołowski 
S. Nadel 
J. Nagel
Porębski i Zimler 
J. Przeworski 
Rozmanit 
A . Ry> .rd 
H . S zw 'rz 
A. Su^ki 
Sp;ra

2 uczniów
^ ,
1 ucznia
2 uczniów 
2 ,

3 *

1 ucznia
2 uczniów 
1 ucznia

1 » .
3 uczni iw
1 uoznia
2 uczniów 
I  ucznia
4 uczniów
3 i
1 uoznia

powinni szukać obrony swoich interesów, 
w jrzyłącseniu się do tró przymierza*.

W  nrza 9221 Nowe', Presatoj słynny u- 
czony węgierski, profesor Yambery, po
święca broszurze Józefa Popowskiego oo- 
szerny fe ’leton.

.P raca  ta —  mówi o n —  pet.inna od 
świeżyć pamięć o Azji, która od uewne- 
go pizeciągu czasu, zeszła zupein e na 
drugi plan. Zasługuje przy rem wszeeh- 
miiir na uwagę z powodu nowych, do
tychczas nieznanych faktów, które poda je. 
N  istępnie —  powiada Vambery —  że 
Anglja przebudziła się już z letargu i 
śledzi bacznie postępy Rosji w Indjach. 
W ojna z Rosją w Azji będzie daleko 
krwawsza, aniżeli z Francją na początku 
st^ecia bieżącego*. Rozbiór swój kończy 
następującemu słow y: .Nasz bez.miei.ny 
autor (broszura wtenczas pokazała uię 
bez podania nazwiska Popowskiego), po
święcił długie lata swej p racy ; zna do
kładnie literaturę fachową, a wywody je 
go wywołują w kołach angielskich nad
zwyczajne wrażenie i zajęcie, zresztą zu
pełnie zasłużone*.

Tygodnik wojskowy wychodzący w W ie 
dniu ,D  e Roichswehr“ , w numerze 131 
rozbiera broszurę w artykule zatytuło-ł

zwyeięzke owiadnąć serc m Rosji.
Tutaj dodaje od siebie ba-. Helfert: 

.M y  nie podzielamy wszystk eh pr eko- 
nań autora, nia mniej przeto, nie może- 
mj .odmawiać wartości jego wywodom, 
które zasługują na uwagę i zalecamy 
wszystkim wykształconym czytelnikom, 
aby się bliżej z tem dziełem poznajomili, 
które w A cg iji, wywołało wielkie wraże
nie i oznaki uznania dla autora*.

Monachijska Allgemeine Zeitung organ 
nadzwyczaj rozpowszechniony, w nume
rze 251 z dnia 10 września r. b. podaje 
rozbiór broszury, w obszernym pięcio- 
szpaltowym artykule.

Po dokładuem streszczeniu, autor tego 
artykułu, który jost rówmeż posłem do 
Rady państwa, m ów i:

„ W  każdym razie, pan Popowski na
leży do najdź.elniojezyoh obron'ców idei, 
że pomeważ Rosja reguluje tempo swo
jego pochodu de lndyj. według w asnego 
uznania, stosownie do politycznego poło
żenia Europy, to Anglja , cesarstwo In 
dyjskie i 300 miljonów poddanych może 
ty'ko zabezpieczyć przy pomocy tojże 
Europy, ściśle się z nią sprzymierzając* 

Następnie podaje szczegóły b’b!jogra- 
ficzne z życia Józefa Popowskiego

Wspomina o j jg o  pobycie w szkole 
sztabu jeneralaego, w więzieniu i na Sy- 
berji. Dalej służbę w armji austrjackiej,

'naci sporo dali grosza, a biskup Ra
czyński poświecenia kościoła dokonał, 
lecz o polakiem nabożeństwie nic nie 
wspomnieli. Polaków zresztą tu było 
mało, ich wzroBt datuie się głównie od 
r. 1866 i 1871 W  tym czasie zaopa
trywali potrzeby Polaków tylko doryw 
czo, a więc me sta le : piobrszcz dywi- 
zyjny, czyli wojskowy, np. ks. Kraus, 
dzisiejszy kanonit i administrator d ie
cezji, w roku 1848, ks. T e in ert, poseł 
książę ks. R adziw iłł, dzisiejszy Bene
dyktyn —  w p”zeieździe do W estfalji 
do polskich robotników ś, p. ks. Espe- 
ner, w czasie Kultu-kampfu wtpołpia- 
oowracy O erm anji, ks. Popiółkowski, 
który miewał Dolskie nabożeństwo w 
kaplicy należącej do szpitala św. Ja
dwigi us H  nnburgerstr., ks. bzymańsici, 
który miewał kazania na Lindenstr. w 
kaplicy Urszulanek ks. Osowski, stud. 
filozofd, przy kościele św. Macieja. Re 
gularnie w niedzielę i święta słuchał 
Polaków . spowiedzi św. w kościele św, 
Jadwigi, ks. Falkenberg, dzisiejszy pro- 
ooszcz w Skrzetuszu. N ie wystarczało 
to jtdnak wszystki , mimo pomocy po
słów (ks. Kanonika Neubauera, ks. dr. 
Jażdżewskiego, ks. dr. btablewskiego, 
ks lic. Kegla, ks. dr. Ruspądka, ks. 0 - 
strowicza), albowiem liczba Polaków co
raz więcej wzrastała

którą porzucił, gdy m i roda ey ofiarowali | Dlatego ś. p. ks. Herzog, proboszoz św. 
mandat do * adj państwa. iadw igi, zostawszy Biskupem wrocław

skim, znając doskonale potrzeby katoli- 
! jjków berlińskich, postanowił zaprowadzić 
j stałe nabożeństwo dla PolaKÓw. W  po- 
|rozumieniu się z Jego Eoiinenoją ks. kar

dynałem Ledóchowsk im, powołał z jago 
jjdjecezji ks. Euna i oddał mu kościółek 
i zwany .Piuskapelle®, gduie już stale od 
bywać się zaczęło nabożeństwo polsaie 
ze śpiewem polskim. Brak duchowień
stwa w djecezjach gni sźuieńskiej 1 po
znańskiej był przyczyną, że ś. p. ks. A r
cybiskup Juliusz odwołał po trzech la

mową ks. J Bukowski, proboszcz miejsco
wy, zachęcając obecnych gospodarzy do 
pilnego czytani* ks ąfcek, jako najpożyte- 

wanym .Anglja  i Rosji w Azj “ . „Spra- c/niejsz-go zatrudnienia w chwilach wol-

Z prowincji,
(List Kurjera  Polskiego).

Pisarzowice a. 28 listopada.

W  dn. 9 b. m odbyła się tutaj urociysLość 
otwarcia czytelni ludowej, założone, przez 
krakowskie Towarzystwo Ofwiaty ludowej 
orzy Kółku rolni szein. Po nabożeństwie, 
zebrała się w sokole zn#czna liczna gospo- tach ks. Euna do • wej djecezj., oddając 
darzy, duchowieństwo i nauczyciele miej- j mu probostwo w Pszczew ie, lecz nabo- 
scowi. Zgromadzenie zagaił stosowni prze- żeństwo poiskie przez to nie upadio w

wa ta, pisze autor, była rozbieraną w
rozlicznych p-smach. W  że.duem jednakże Syska Józef, tutejszy naucz starszy i kia 
nie znajdujemy stosunków angielsko-ro |równik czytelni, wykuzu,ąc zgromadzonym,

Berliois, odprawia je  ks. Franke z Gór
nego Śląska.

W  ostatnim czisie latem pojawiały 
się korespondencje z Banina w (Jrędo- 

nych od pracy. N-stępnie zabrał głos p. | wnikut w których korespondent berliński

syjskiah w ich rozwoju historycznym, tak 
zw ięźle  i +ak jasno przedstawionych, na 
zasadzie głęboK 'oh badań, pod względem  
wojskowo politycznym , jak w broszurze

przyganiał czaropism 'm, że ogłaszają czy 
raczej zachęcają Polaków do wy< ieczeK, 
odbywających się zwykle w modzielę od 
rana, np. »wyjazd z dwoica Ślązkiego o 
godzinie 8 z rana“ , tymczasem nabożeń
stwo polskie odprawia się reg ularuie o 
godz. 10.

że przez ci/tin ie dzieiek i gazet nzuczą 
się miłości Boga, bliźniego i Ojozyzny, ja- 
koteż, nabędą wiadomości potrzebnych im

_ r  j  J-—    - w gospodarstwie i życiu społocinem i tym
.Antagonizm rosyjskich i angielskich m- ;sposobem okaże się godnym uobrodziejstwa, 
teresów w A zji*. Dalej, iż jej nie można’ które im Towarzystwo Cświaty ludowej 
uważać za ulotne p'semKo, alo jako wy- wyświadczyło przez założenie czytelni, 
soko naukową pracę i podziela w- zupeł- Ks. J. Michalas, k»te beta tutej i p Fr. 
ności omówionie stosunku obopólnego Hudzikiewicz, naucz młodszy, jako człon- 
tych dwóch mocarstw. Podnosi także jkowie ezynni, zajęli się popieraniem spr»T
głęboką znajomość odnośnej literatury iśczytelni BibljatiKa czytelni liczy około 2OC  , ------------  j  - ----- d - -
chwali zgodne z rzeczywistością, przed Komików, w których mieści się 91 tomi- yju i88t w Berlinie tak, że p.'zez całe 
stiw ienie geogroficzuycn i wojskowych ■ ków, jako pierwszy zasiłek Tow»rsystwa. jato w niedzielę inne Towarzystwo wy- 
kwestyj. Z uznaniem wyraża s ę o dołą-| Oprócz czytelni w Pisarzowicach, pas.adai cieczkę urządzić może, zaoraszając zaś 
ozonej ms pie i tw ierdz', że nawet d o -1 Towarzystwo Oświaty lu d o w e j w tej oko jmetylko członków, ale każdego wugole 
brze obezoany czytelni : fi oalą sprawą hcy kilka iuuych czytelni, a m i,nowicie:^Polaka, odciąga Się go od naboieństwa i 
znajdzie wiele nowych szczegółów. "■ Wilamaw** &eh. Btareiwsi Kozach itd. iciorostu zte istronv może trrozió niebez-

Tendeocja tychże korespondancyj była 
łatwą do odgadnięcia i dlatego słusznie 
Orędownik radził Polakom, aby rajpierw 
poszli o godz. 10 na nabożeństwo a po- 
łem aby się udali na wycieczKę, trzeba 
bowiem wiedzieć, że Towarzystw różnych

w WUamowi' ach, Star ej wsi, Kozach itd. pciprostu z tej strony może grozić niebez-
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pieczeństwo, jeżeli Polaey na nabożeń
stwo rezęszozaó nie będą, że nabożeń
stwa puiskiego wcale nie będzie*.

Na szlaku wyzysku.
(Cigg dalszy).

Gdym się przyglądał z pokładu falom 
podszedł do mnie jakiś tapicer i zaczął 
narzekać na brak ioorego towarzystwa:

—  W szystko , panie, chamy, d re n ie ; 
mam Drzy sobie karty ; ale z ś  m ie  tu 
grać w p re feran sa .. .  z chłopem  P

Już pod wieczór tegoż dnia baby za
częły się skarżyć, że im się we łbach 
kotłuje Poszedłem na dół, gdzie zasta
łem chłopa, który, przeciągając, sylabi
zował jakąś książkę, uni z odkryte 
mi głowami słuchali, choć, ak się prze
konałem, nie rozumieli, o co chodzi. Treść 
książki brzmiała np. „Człow iek, Który 
chodzi drogą cnoty, nie czyta światowych 
występnych książek, ani nie patrzy na 
sprosne malowidła, gdzie są nagie ciel
ska*. Doradziłem im, aby lepiej zaśpie
wali jaką pieśń nabożną.

Jest tu chłop, stary wyga, o którym 
jego towarzysz tak n/ powiada :

—  Oni to sobie z Niemcami okrutnie 
dają radę: K ie j im . . .  kucharz wyda i 
powiada: weg, ‘oeg! Om iyl :o głową k i
wają i mówią: a bo ja  głupi, nie pójdę! 
a na kartkę mu pokazują, gdzie sobie 
napisali ?iedm Lresek, póki się Niem iec 
nie zmądrzy, że mają siedmioro d-ieci... 
Drugiego toby za drzwi wyrzucili, oni 
zawdy na swojem posta ią.

Nasi chłopi cenią się bardzo wysoao, 
myślą, że ich pożądają wielce różne rzą
dy ; słyszałem na okręcie legendę, że do 
naszego parowca podjechał w nocy an
gielski statek i wykradł 25 emigran
tów.

—  Pocoby mieli wykradać 1* —  odzy-
am się.
—  4 któż, panie, może wiedzieć P Mu

si potrzebowali takich polsKicn ludzi.
Poznałem się znowu z jakimś wyszcze

kanym chłopem; powiada, że jest ogro
dnikiem z gubernji płockiej, wymyśla aa 
wszystko, co polskie, o szlachcie powia
da z przechwałką: „Co nasza szlachtaP 
Same gałgany i koniec. V bo to u nas 
są jakie m iasta! Ades jest dz'esięć razy 
więks/y od Warszawy, większy od Bry- 
my, a naród tam okształcouy*.

Trzymają się też tych biedaków i figle: 
kiedy np. na parowcu wypuszczają parę 
z maszyny, chłop się odzywa do baby :

—  Mar pna, Maryna, a lecze do kro
wy, bo się c ie li; nie słyszysz, jak ry
czy P

Podczas zaś kołysania się statku, gdy 
się Indzie zataczają na pokładzie, dow
cipny chłop tak się odezw ał:

—  Dobrze zagamata gęsi, ani jedna 
me została.

Pogoda, która 7 listopada była ud ra
na, zmieniła się wieczorem. Powstał 
wiatr, osręt zaczął tańczyć, fale wpada
ły na pokład, a z tern zaczęła panować 
srogo i morska choroba. Przyczyny tej 
choroby chłopi nie pojmują inaczej, 
tylko widzą ją  w przejedzeniu się.

— Bo to, mój panie, poobżerali się 
wczoraj, a tu na morzu trza mieć czy
n y  żołądek. Co innego tam wyp:ć na 
wzmocnienie jeden, drugi kieliszek spry
tu, jeno tutaj okrutnie r o g i . . .  Franek 
a to kupił butelkę tańszego za markę, 
to w morze do ona w y la ł . . .  słabizna 
taka!

Spotykam swego przyjaciela W iśniew
skiego i pytam :

—  Cóż zdrowiśoieP
—  Zdrówem, Danie, jenom z ru o ił...
W  nocy mieliśmy przedsmak burzy.

8-my listopada był niespokojny; fale 
miotały ciągle okrętem ; pochorowali się 
i ci, co dotąd wytrwali. Wszystkie ko
biety mają głowy poobwiązywane, lożą 
wyciągnięte na siennikach, jęczą, prze
klinają morze, Brazylję i chłopów, któ
rzy je wyprowadzili z domów. Niektórzy 
chłopi trzymają się jeszcze tęgo.

Spotykam znowu blagiera szewca z 
pod Mławy, jak otoczony gromadką chło
pów rozprawia:

—  Pojedziemy —  powiada —  przez 
wodę taaą, co jest czerwpna jak krew, 
przez morze Czerwone.

—  E j! — odzywa się z boku stary 
chłop —  gdzieby woda jaka miała być 
czerwona P Zwyczajnie, nazywa się mo
rze Czerwone, tyło wuda jest taka, jak 
inna.

Inni chłopi spoirzeli na mnie pyti.jp 
co, szewc umilkł.

Gdyśmy dojeżdżali do brzegów Ho 
land ii, ukazywały się w oddaleniu ma
szty okrętow przejeżdżających. Mały 
chłopak stał przy ojcu na pokładzie i 
pokazywał maszt taki palcem . mówiąc :

—  Tatusiu j czy to gruszkę w polu 
widać P

Śmiech ogólny.
Na dole okrętu nie wolno palić ty*u- 

niu i w jednym oddziale przestrzega te
go mąitek pół-Anglik , pół-Niemjec, któ
ry ma brodę capa, a twarz szympansa ; 
podbiegł oto zapalczywie do chłopa i 
p y ta :

—  D o you smoke?
A le chłop schował papierosa, a kiedy

majtek odszedł, żona winowajcy się od
zywa :

— Pokraka jeden, w łożył sobie talerz 
na łeb i m yśli, że co wieli iego, a toć 
on ciebie, Michał, sduk em n azw a ł.. .

Kiedyśmy p łynęli, mając na prawo 
brzegi Anglji, chłopi się ciekawie przy
glądali, a jeden rzekł:

—  Czy to i w Bryzolji tak będzie P 
Chałupy takie rzadkie.

lur r pow iedzia ł:
—  To  są góry oślane, osełki tu takie 

do ostrzenia kos ztąd dobywają.
Jednego razu otoczyli mię emigranci 

w koło i pyta ją :
— Pan jedzie swoim kosztem P
Odpowiadam im, że swoim, bo jak źle

będzie w Brazylji, to wrócę.
—  a. to pana w Brazylji nie przyj

mą —  odzywa się któryś —  nie przyj
mą, dopóki panu nie zwrócą tego, co pan 
na drogę wydał P

—  A leż głupstwa wygadujecie 1 —  od
rzekłem.

—  Ja panu pow.adam, że w Brazylji 
jest takie przykazanie dla narodu.

(Dokończenie nastąpi).

cy. Prędzej czy później, wypadnie Pola
kom w Olsztynie, wybudować sobie dom 
własny.

Z  P rus Ks\ąięcych.

Ze statystyki Prut wschodnich czyli 
książęcych dowiadujemy się, że tam wię
cej niż połowa dzieci szkolnych mowi w 
domu po polsku. Bząd obliczył, że w po
wiatach obwodu rejencyjnego królew ie
ckiego bvło 54,3 procent, a więc prze- 
szio połowa wszystkich dzieci rodziców 
tylko po polsku rozmawiających w domu, 
a 8.9 procent uczniów rodziców, mówią- 
oycł w domu i po polsku i po niemiecku.

gąbmskim obwodzie jest 43.6 procent 
(a więc niemal połowa) azieci rodziców 
wyłącznie po poLku. mówiących, a 17 5 
procent dzieci mówiąoych w domu i po 
polsku i po niemiecku Mówiących no 
polsku i po niem:ooku w domu policzyć 
możemy śmiało do Polaków. W ed le  iego 
byłoby w Prusach wschodnich przeszło 
60 procent polskich dzieci, co reprezen
tuje jeden miljon ludności polskiej.

Ziemie polskie.
Z  W arm ji.

Zapowiedzieliśmy swego czasu, że w 
tych dniach miało się w Olsztynie odbyć 
zgromadzenie luaowe, celem założenia 
polskiego Towarzystwa dla nauki i zaba
wy. P rzy tej sposobności miał ko. dr. 
Lisa, miujonarz pracujący wśród rodaków 
naszych w Westfalji, wygłosić odczyt o 
t&mtejszyen stosunkaoh i odradzać od wy- 
ohodztwa w strony niemieckie. Tym cza
sem zderzyło się coś, czego nikt się w 
Olsztynie nie spodziewał. Otóż wszyscy 
właseioieie sal, odpowiednich na liczniej
sze zebrania, odmówili Polakom gościny. 
Nawet podwoje (wzniesionego staraniem 
Polaka ks. Szrajbera w znacznej części 
za polskie pieniądze) domu katolickich 
Stowarzyszeń, zamknięto naszym rodakom. 
Nowy to dowod życzliwości, jaką dla na
szej narodowości żywią katolicy niemiee-

Wiadomości polityczne.
BoZfnuwa z Liebknechten. i  Stoeckerem.

I/Echo de Paris ogłasza treść rozmo
wy swego referenta z socjalistycznym 
przywódcą Liebknechtem i z byłym ka
znodzieją dworu berlińskiego i agitatorem 
antysemickim, Stoeckerem. Liebkneeht 
wierzy w zwyeięztwo socjalizmu. O Bis
marcku wyrażał się bardzo źle a nawet 
zaczepił jego honor osobisty. Natomiast 
Capriyi ago nazwał gentlemanem, nieska
zitelnego charakteru patrjotą i żołnierzem. 
Antysemityzm, zdaniem Liebknechta, u- 
padł *azem z księciem Bismarckiem, bo 
Stoecker odbierał subwencje z funduszu 
gadzinowego a antysemityzm może tylko 
dopóty istnieć, dopóki sobie tego życzy 
rząd i dostarcza środków na agitację. 
Po  upadku Stoeckera i odebraniu mu 
środków utrzym ana, antysemityzm musi 

niknąć. Natomiast 3toeckcr pow iedział: 
Na trjumf antysem tyzmu wypadnie cze
kać 10 do 20 lat, ale jest on konieczny. 
W  N'emczeoh, w Rosji, Francji, wszę
dzie sięga wpływ żydowskich pieniędzy 

dzienników. To dz.aó się nie powinno 
i ustać powinno. „A le — zapytał dziennikarz 
francuzki: —  jak myślisz pan dojść do swe
go celu P“ — Przez lud ! —  odpowiedział p. 
Śtoecker. Na zapytanie, czy cesarz W il
helm I I  jest jeszcze antysemitą, odpo
wiedział były kaznodzieja nadworny bez 
namysłu : „Cesarz jest jeszcze młody, ale 
wiele się po nim spodziewam dla Ko- 
śoioła*.— Sły unego z powodu swych dzieł 
antysemickich pisarza franouzkiego Dru- 
munta, zna p. Stoecker bardzo dobrze, 
ma z nim ciągłe stosunki a w najbliż
szym czasie złoży mu wizytę w Paryżu.

Z  Belgji.

Do N . F r . Presse telegrafują z Bruk
seli : Podczas,, kiedy liberałowie i postę
powcy w kwestji rewizji ordynacji wy- 
b o ioze j, pragną nadać nowej ustawie 
brzmienie, które zadowoliłoby robotni 
ków, nie obrażając zbytnio tych, którzy 
obawiają się powszechnego głosowania, 
powstały w stronnictwie katolickiem róż
nice zdan co do zasad, według których 
należałoby ustawę przeprowadzić M-nister 
Woeste, rzeczy wisty przywódca katoiiek"j 
prawicy oświadczył na ogólnem zgroma- 
niu katolickiego Związku w Brukseli, żo 
gdyby miano w sprawie rew izji zapyty
wać o zdanie katolickie stowarzyszenia, 
on wystąpi z projektem o rozwiązanie 
Izb . Na następnem zgromadzeniu prze
mawiać będzie minister Nothom. zwolen-
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Irabina ani w iedzia ła , kiedy na nią 
>iono fn tro , cieple obuwie, kapuzę 
wnocześnie ubierali ją  doktór, mąż, 
nerdyner i panna służąca) i dedy 
ez rekarza prowadzona, na dworze 
znalazła. Za chwilę siedziała w ka-

-  W asza Ekscelencja raczy mi prze 
zyó ten niezbyt parlamt ntarny sposób  
tepowan:a, ale n’ ezbędna k snieczność 
te. o mnie zmus.ła —  rzekł duktór, 
:o się kłaiu tjąc
-  Racja, panie konsyljarzu. zupełna 
ja 1 —  hrabia odpowiedział. —  Le- 
% przy chorym, to najwyższa instan- 
, —  I  saraz ciszej dodał: —  Zechciej 
jednak powiedzieć , konsyljarzu, czy

nie grozi żadne niebezpmczeń-
o i
— Zdaje mi się, że nie.
— Dziękuję ci, konsyljarzu ! DogJą- 
go, d. < ądaj, a potrafię być wdzię-

y m . . .  zawsze, mój syn! Szkoda, żem 
nie widział, ani jego dzieci — dodał, 
ą oczy obcierająo. —  A le tak to 
pkle bywa z damami . .  Mało dyplo- 
oji a wiele nerwów...

— H rab io ! —  dał się słyszeć głos z 
Karety —  co się tam z tobą dzieje P

—  A  cos ordres comtesse 1 A  *>os 
ordresl — odpowiedział, do karety wsia
dając.

DoKtór nie prędzej wszedł do domu, 
aż za bramę wyjechali.

Hrabinę zastał w saionie gorzko pła
czącą. Zostawił ją  tam, a sam poszedł 
do chorego. Po  niejakim czasie i ona 
przyszła. O tem , co się przed chwilą 
stało, 8 ni wspomnieli. Ona milczała przez 
wzgląd na to, że to byli rodzice iej mę
ża, on przez delikatność.

Godziny płyoęł^ powoli, ociężale, jak 
w krainie wieczności, a ciszy, co w koło i 
zalegała, najmniejszy szelest me kłócił.? 
Chory wciąż leża ł w dawnej pozycji, 
blady, bezprzytomny, oddech jego  był 
cichy Dnia tego oczu więcej nie ętwo- 
rz j 1-

Dr. Mroczyński czuwał przy mm bez 
przerwy, a jeź li kiedy obowiązki zmu
szały go do wyjazdu , ła ł natych
miast dwóch swoioh asystentów Hrabi
na była także wciąż przy ® ę * t>  a od 
dnia katastrofy, ani razu nie kładła się 
do łóżka. Przedrzemała się gdzie na so
fie i to je j wystarczało. W iększą część 
dnia i nocy przy nim opędzała, resztę na 
modlitwie. Szałaska tymczasem prowa
dziła sama całe gospodarstwo i z c ięż
kich obowiązKÓw wywiązywała się prze- 
dewszystkiem fcu złasnemu zadowole
niu "

Było już dobrze z południa, gdy do
któr do hrabiny się przysunąwszy, szo- 
pnął:

— Ja terai panią hrabinę pożegnam,

mL powszech iego głosowania, aby zwal
czać kolegę i jego politykę. Los rewizji 
zawisł ostatecznie od zachowania się ro 
botników.

Taktyka Parnella.

Rozmaite dzienniki angielskie wyraża
ją zdanie, że pozostanie Parnella na cze
le irlandzkiego stronnictwa, w ostatniej 
konsekwencji doprowadzi do połączenia 
się liberalnych unjonistów, którzy obe
cnie są sprzymierzeńcami konsorwaty 
wnych, z gladstońezykami, przez co rząd 
istotnie się osłabi. Taki jest cel Parnel 
la, który wówczas ze swoimi zwolennika
mi odgrywałby rolę języczka u wagi, 
między iednym a drugim obozem. Prze 
kształcenia to trzeba sobie tak wyobra
żać, że gladstończyoy porzucą dotyeh 
czasową politykę, bardzo dla sprawy 
Home Bule przyjazną, skłonieni do tego 
dzisiejszem stanowiskiem Parnella, a tem 
samem będzie usunięte główne jabłko 
niezgody między nimi a liberalnym, u- 
ujonistami, którzy zresztą we wszystkich 
innych kwestjacb najzupełniej się z nimi 
zgadzają. Kombinacja ta zasługuj3 na 
to, żeby zwrócić na nią uwagę i dopra
wdy nie mało chluby może przynieść 
„wielkiemu taktykowi**, jak Irlandczycy 
nazywają Parnella.

Z  różnych stron

—  Z kosztorysu, przedłożonego Sej
mowi niemieckiemu wynika, że forteca 
grudziądzka zostanie przywróconą. Zbu
dował ją  król pruski Fryderyk H . zaraz 
po zajęoin Prus Zachodnich. Po  wojnie 
francuzko-niemieckiej postanowiono ją  ta 
nie rhać i po części zńurzono, czyniąc przy 
tem próby z  wysadzaniem w powietrze. 
Oczywiście przekonano się, że odległość 
między fortecą toruńską i gdańską jest 
za wielką aby w przypadku wojny prze
szkodzić przejściu nieprzyjaciela przez 
W isłę. Dlatego forteca grudziądzka zo
stanie przywróconą i zapewne powięk
szoną.

—  W  kołach parlamentarnych berliń- 
ssich Krążą pogłoski, że nowe milnarne 
żądania wynoszą około 50 miljonów ma
rek.

—  Prezydent Carnot przyjmował w 
przeszłym tygodniu na specjalnej audjeu- 
cji francuzkijgo posła przy Watykanie, 
hr. Behaine. Posłuchanie to *toi zapewne 
w związku zo znanemi odezwami kardy
nała Lavigerie.

i g. l UJM

KRONIKA IJTERACKO-ART fSTYCZNA.

* Nakładem firmy Paprockiego w Warszawie 
wyszły w leszlym tygodniu poezje Mussseta, w ła
dnym przekładzie pani. Londyńskiego.

*  Famiętnik WaUera Scotta, dawno zapowie
dziany opuścił nareszcie prasę drukarską. Polega 
on na oryginalnym rękop.sie znakomitego pisarza, 
przechowanym w AbDotsford i zawiera mndstwo 
dotąd nieznanych szczegółów z życia Scotta i jego 
współczesnych

* W sprawie pisowni wyrazów zakończonych 
na ya, ia, ja , yja, ija  profesorowie J. Laudouin 
de Courteaay i Jan Karłowicz, wvdali dwie bro
szury (odoitki z „W isłyu), w których obydwaj do
chodzą do jednakowego wniosku, a mmnowicii : 
finać należy „kwestja“ , „Austrja“ , „Kuiier*1 i t. d. 
Jest to właśnie pisown.a, kt ej się trzyma nasze 
pijmo.

Kronika zamiejscowa
POLACY NA OBCZYŹNIE.

*  W  licabie słuchacay petersbu rsk ie j sako- 
ły  dentystów T . Bażyńskiego, otraymali w 
rokn sakolnym 1889/90 świadectwa a u- 
końcaenia całkowitego jej kursu następuj^' 
oy Polacy : Bogusaewica Cfcusław (a D /aa - 
burga ), Gajewska Anna (■  Dyuabnrga),

'jo bkow k a  W ł.  (a Mińsk*), Korewo Miida 
(a Petersburga), Mota Antoni (B Miedzo- >
rabcaa), Potraebowsk, Kaz. (a Carskiego* Sio - 

* la), Ziabicka Hel. (z Dyna.mrga).
| *  Henryk A ligier a W arsaaw , po obro v
nie w  Dorpacie -oaprawy p. t . : „Ezcpe 1
rimeutale Priifnng der psychophysisaben s
Methoden im Bereiche des Raumsinnea 
der Netzh»ut“ ,' otrzymał tamże stopień
doktora medycyny.

*  Nakładem ryakiej korporacji stnden
okiej „Arkonia“ wyszło % druku dułe 
gruntownie opracowane dzieło b. członka 
korporacj" Stanisława MałysscŁyokiegr., j> 
n . : Młynarstwo zbożowe.

KUliJfP LWOWSKI 

Marsaałek krajowy ks SangusaKo za
mianował w miejsce p. Pietruskiego zastę
pcą swym w W ydziale krajowym p Anto
niego Chamca i powierzył ma kierownictwo 
departamentu trzeciego, a departament dro
gowy objął p. Edward Jądrzejowicz.

*  ?ekc)a lwowska Tow. lekarzy galicyj
skich obradowała nad zastosowaniem meto
dy Kocha. Ze  spostrzeżeń swych zdawali 
sprawę drow ie: Krzyżanowski, Stachiewisz, 
podnosząc d uałauio szozepionki, jako do
niosłego środka rozpoznawczego w  medy
cynie. Nadto zdawali sprawę drowie : Glu 
ziński i W ehr W szpitalu św. Zofii roz
poczęły się w sobotę doświadczenia na 
chorych Dr. Ziembicki demonstruj, również 
w sz] Aalu powszechnym.

*  Chorych szczepionych metodą Kocna 
jest dotąd w  szpitalu lwowskim 9. U  wszj 
stkich rezkoj< objawia się prawidłowo, i 
kilka tylko gwałtownie. Doświadczenia w 
tym kierunku c»ynią lekarze : dr. Zicmbi 
cki, dr. Feigel, dr. W ehr i dr. Stachiewicz.

*  P . Józef Jan Klein otrzymał na tntej 
szym Uniwersytecie stopień doktora praw

*  Pogrzeb ś. p. Linkow=kf ego, nestor* 
lwowskich artystów, odbył się onegdaj przy 
udziale licznej puDlicaności. Chór teatralny 
śpiewał nad grobem. N z pogrzebie była 
również p. Modrzejewska.

*  Tarnopolski 15 pułk piechoty, dvslo 
kowany obecnie we Lwowie, ■ a od iat 44 
noszący nazwisko ks. Adolfa Nasb^nskiego 
będzie się odtąd nazywał pułkiem Adolfa 
Luksemburskiego księcia de Nassau.

*  Członkowie lwow. „Czytelni akad.-1 
wzięli udział w obchodach narodowych w 
Stryju, zaproszeni przez tamtejszą „Gwiazdę"

*  A r ‘yśri mt 'a r o lwowscy zamierzają wy 
malować wspólnie zbiorową paletę a kwotę 
nsysKaną z jej rozsprzedaży, ofiarają sekoji 
lwow. Tow. przyjaciół sntuk pięknych, >a 
ko pierwszy datek na budowę własnego 
domu

KJRJEh PROWINCJONALNY.
*  Z  Tarnowa donosaę nam . N a  nowym  

torze kolei Karola -Ludwika poczęły z d 
27 listopada kursować pociągi towarowe na 
przestrzeni Kraków Dębica, daiej zaś u me- 
chodzą na tor stary.

Dyrektor krakowskiej szkoły przemy
słowej p. Jan Rotter zwiedtał w tych dniach 
tutejszą szkołę przemysłową uzupełniającą.

D . 27 z. m. odbył się W  e cz ir  Miokte 
wiczowski, urządzony staraniem Kółka przy 
jaciół muzyki w sali kasyuown . Program  
rsjm wykonany został bardzo pomyśl
nie ; publiczność zgromadziła się licznie

Zmarł w Tarnovie 4. z. m. Anto 
ni W  sinert, emerytowany profesor setnina 
rjum tamtejszego nauczycielskiego. . Zmarły 
otoczony był powszechnym szacunkiem tak 
1 ilegów jak młodzieży.

*  W  Jaśle w  czytelni ludowej odbył sit 
uroczysty obchód w rocznicę powstania l i 
stopadowego, przy bar<D<> licznym udziale 
publiczności.

*  W  Kałusza odbył się d. 29 z. m. sta
raniem aalonków Kasyna wieczorek muay 
kalno - deklamaoyjny I11* uczczeniu MicKie
wieża. Pod w z g lę d e m  arłystycauym w ie 
czorek ndał s ię ; inteligencji miejscowe; 
byio dosyć, obywatelstwa okolicznego 
jak zwykle mało.

.jgr.ss bjbotb

bo muszę do miti  sta jech ać, lecz przed 
nocą przyszlę mouh lekarzy. Oni tu zo
staną aż do mego powrotu

Spojrzała na niego pytająoo.
—  Czyżbyś myślał konsyljarzu długo 

się bawić P
— N it wiem, jak wypadnie, w szakże  

spodziewam się, że jutro wieczór a naj
później pojutrze rano, będę już tu.

— Konsyljarzu. g d » e  tv jedziesz P —  
zapytała, ująwszy go za rękę. — Cały 
dzijń  nie wspominałeś, że masz nas o- 
puśció. • • Powiedz konsyljarzu, mnie to 
niepol i.

— Pow iem , wszelako tylko pod tym 
warunkiem, że się pani nie będziesz al 
terowała. O ! już zaczynasz bardziej ble- 
dnąć, hrabino! Jak mi takie hisiorje bę
dziesz urządzała,, nie pokażę się tu wię- 
te j, bo z jednym pacjentem mogę aać 

sobie jeszcze radę, lecz z dwoma n ie !
—  Mów, konsyljarzu, mów, ja  będę 

spoko jna ...
—  Otóż przyznam ci się szczerze, pani 

hrabino, że postanowiłem udać się do 
Lwowa i porozumieć się tam z pewrym 
kolegą, którego wiedzę cenię wysikc.

—  B o że ! mialożby mu grozić takie 
niebezpieczeństwo P ! —  biedna kobieta 
przerwała, obie ręce do serca przyeiaka-

t e ® -  , . .
—  A leż  nie jest źle, jest nawet lepiej, 

niż było i niepotrzebnie zaczynasz pani 
hrabino robić h istorie! — rzekł tonem 
zirytowanym. —  Z tem wszysti :em je 
dnak nie mogę całej odpowiedzialności 
brać nr siebie, gdyż nie jestem operato
rem z zawodu. Zdawało mi się, że rana 
prędzej się zabliźnij ale ponieważ to do

tąd nie nasiąpiłoi więc dla mego w ła s n e -  
SliLgO uspokojenia muszę tu sprowadzić 
p e w n e g o  operatora, który z całą ełuszno-
r _♦ n r/ t  in ń  _____ nR. r A m  r in l i t

steczko i przy stole us'adłszy, przegląda] 
dzienniki poranne.

pewnego upnreiura, Który z ca ią oiuooł-u Powoi* zaczął się pokój gośćmi napel- 
gcią może być już dziś uv aiany na tem poluj niać, lecz on, czytannm zajęty,-na mk.o 
za znakomitość europejską,, Zresztą może Igo  uwagi nie zwracał. W tem zbliża s ę  
jego obecność w Ustroniu nie będzie n a - jk toś t*0 n*ego i trąca go końcem launi. 
wet konieczną, może wystarczy, jeź li j » | ^ e było istotnie, nie mógł się myiić, 
sam z mm się porozumiem, ale czy tak,jjponieważ laskę widziai Uizko swej twn-
czy owak, zawsze potrzeoa, b y m  do Lwowa rzy. O.iurzouy podnió. głowę i zaoy-
pojechał

—  Jedź, konsyljarzu, jedź, tylko na 
litość boską ratuj Gustawa! zawoła/a 
hrabina, dłoń lekaiza Kurczowo ściska
jąc. —  N ie dla mnie go już ratuj, nie 
dla mnie konsyljarzu, tie dla jego dzr < i!

t a ł :
—  A  to co za impertynencji, P 
Przed nim stał człowiek miody, z w e j

rzeniem wyżyw ijącem, w którym odrazu 
poznał brata Gustawa, hr. Wińtora Opa- 
Jijjekiego. Przed laty dziesięciu gdy z

To rzekłszy, pochyliła ®ię i nim ot g u  itawem pozostawał już  ̂ w tosuokach 
i v  v n n w n iń    i. Rerdei-vnvrnV> hvł tn nhłooiec, icHzei-.e bar-*--------  ̂/ f ' ' ----W , ,

mógł spostrzfadz, co aczynic zamierza, 
już rękę jego pocałunkami okrywaj a, a 
łzy gęste, gorące, strumieniem na nią się 
lały.

DoKtór wyrwał rękę i aby wzruszenie 
opanować musiał wyjść do drugiego po- 
Koju.

W  nocy był już we Lwow ie.
Kolega, o którym mówił, wysłucha

wszy go uważnie, rzekł, że w wypadku 
tak cię*k;»i na opowiadaniu me może 
poprzestać i musi sam być u chorego. 
To jego  zapatrywanie, dr. Mroczyński po
dziemi w zupełności. Umówili się tedy, 
że tegoż dnia pociągiem popołudniowym 
razem wyjadą.

Dokłór wyszedł do miasta, załatwić 
kilka sprawunków, w południe zaś wstą
pił do pewnej cukierni, dc i.tórej z da
wien dawna uczęszczał, a gdzie zazwy
czaj zbierała się sama śmietanka towa
rzystwa. Gdy wszedł, nikogo w niej nie 
zastał. W ypił kieliszek wódki, zjadł cia-

serdeeznych, był to chłopiec leszcze bar
dzo młudy, ledwie dwunastoletni, na 
którego wtedy uwagi nit zwracał; później 
nie sKotykał się z nim n:gdzie i znał go 
tylko z widzenia. W iedział jednak, ża 
młody ten człowiek, będąct echom swojej 
mamy, wyraża się przy każdej sposobno 
ści źie o swoim bracie, a jeszcze gorzej 
o jego żonie. To  doktora w wysokim 
stopniu draźniio i dlatego sam widok b’ . 
Wiktora wielką mu zawsze proykrosć 
sprawiał. W idząo go teraz przed sobą, 
gniewem zapłonął i powstawszy zapy
tał :

— Toś pan mme laską trącił?
—  Ja, mój panie! —  młodoieiroc od

powiedział z drwiącym uśmi achem. —  
Pragnąiem panu w oczy zajrzeć.

(Dalsey c:aq m s fąpP.



Nr. 834. KUBJER POLSKI, dra* G Grudnia 1890 r. 3

* Książę Marszałek praybył do Gnmnisk, 
d*ie wc»oraj odbyło się polowanie.

*  W  okolicy Jasła, pod Wiśniową, od
ry! inżynier ichalik pokłady węgla w

warstwach poaicmych; pierwsza warstwa,
>liższa wynosi 17 m. grubości, druga głęb 
■;sa, 5'5 m. Nie dając się uprzedzać ob 
cym, zawiązał p. Michalski Spółkę kapita
listów polskich. Odkrycie to wywrie wpływ 
bardzo dodatni na przemysł naftowy w do 
linie sanockiej —  jeżeli nie okaże się za 
wodnem.

f  Sert fina Korcayiiska, wdowa po gr.
Kat. proboszczu, zmaiła w Gucie koło Pie- 
niak. —  Oaiyli Ku~pi»k, emer. nauczyciel, 
oda. aczony srebrnym krzyżem zasługi, zmfiił g poidawał x wyszczególnieniem, 
w Tudaczkowcach.

* Wybór u npołaic jący dwóch człuaków 
E

KURIER WIEDEŃSKI. Na Wystawie sztuk pięknych objaśniać
Stopień doktora medycyny otrzymał i M aie dz>ś «  g* dżinie 7 wieczorem p. Lu- 

 ,___  — n ____  :A  ___________ ? domir Benedvfctowicz ,na uniwersytecie w G acu, jak z amtąd do- d°mir Benedyktowicz , arijsta malarz,
noszą, p. Franciszek Ignacy Marjan Szefer I P W  dekoracyjne w.c lenczy u p. Kant
rodem z Deroby w Galicji. Charakterystyk 8ky ’e« °  5 ro"lvrin’ e n* ,ch Podst, m  PTZ" '  
cznem jest, że nowy inept sztuki lok.-r glad różnych stylów i porządków arcłme-
sklej, za lim zaciągnął się w szeregi medy ktonieznych.

Rada miejska.
r.)

ków, ukończył ntndja prawnicze, złoży1 
wszystkie trzy egzamina państwowe i b y ł) 
już praktykantem w s dzie. Odziedziczyw
szy skromny spadek, porzucił karjerę u- *
rzędową, by poświecić sie zawodowi, do , . , . ,
, .; .i . ’ . w  Posiedzenie zwyczajne z dnia 4 grudnia b.
którego pociągało go z .mdowame prawdzi i v
we. Nadmienić jeszcze wypada, że dr. Sze-| przewodniczy dr. Salachtowski. Zebranie 
fer wszystkie prawie practka  i theoreticu radcói. nieliczne.

Na wstepie posiedzenia onczytnje sekre-S 
* Przepisy wykouaw te c. do obowiązku { t8rz p ^sińskj, pisma n« deszłe do 

no zenia uniformów dla całego parsonalu, Btrata 
w

Głos wielkiei artystki od czasu, kiedyśmy 
mieli sposobność ją widzieć, grającą k W ar
szawie (przed sześciu zdt-ie się laty), nie 
stracił nic ze swojej pieauoćci; brzmiał on 
wczoraj równie silnie i równia głębokie opra
wiał wrażenie, pomimo, że niepogoda od
działała trochę na struny głosowe; lekka 
niedyspozycja nie zamgli'* jednak czystości 
dźwięku, ani jego barwy; Modrzejewska 
wstrząsała też słuchaczów do głęb,,..

Prayięeie artystki w rodzinnem miećcie 
było u. ,Ji wyczaj gorące i serdeczne : dykto

Budapeszt 5 gruania. Skrajna 
lew ica  żądała na wczoraisz^m  posie
dzenia utworzenia samodzielnej, w ę 
g iersk ie j a’-mji. Csaky, z  partji 
rządowej, przem awia! za utrzyma
niem w spólnego wojska. U gron  do
magał się, żeb v  przynajmniej j ę z y 
kiem urzędowym  w  wojsku pył j ę 
zyk  w ęgiersk i, a nie niemiecki. 

Budapeszt 5 grudnia W spół-
wała je 9*cz€ rodó uczuć publiczności naszej, I pracownik „E gyetertesa* miał roz-

po lłn* ie™ nie' | mowę z księciem  prymasem Simo-

' " W m  * •  a « * o -
wieństwo do

wśród oklasków, p-zedstawi-
wręczyli ar- ’ 'ciele młodzieży ikademiokiej wręczyli ar- ̂  wieÓStWO DO ro zp o rzą d zen ia  Osa 

™R?!" |tystce laurowy wieniec Po każdym akcie i v ’eg0 Się nie zastosu je, ż e  w yc ią - 
Rady pow w Tnrce e g a p , większy b nanczyc iekk i^  w s łu ż b i^ a ć ^ w e j ,  z o - {“^  2 k s ią ż e k z2 1 g ó w i m e t r y k  p rze sy ła ć  n ie będzie .

• g r * .  «k t dawnych i J w .  M iS  i <?*“ * ? *  * * » *  w yw o ła n a
oświecenia, ogłasza W tm er Ztg. 2 b. m. } muzyki „Harmonja* o udzielenie temu Sto |tyiQ faMŚeU( grywftn.ych fiągle prawe, za- j ZOŚtała przez rei gljną  nietolerancję

KURIER PRa SKI. warzyszeuiu subwencji w k lo c ie  1200 złr.|gra($ trłge(|ję Szyllera i to jeszcze i to- protestanckiego duchowieństwa. P c
Oba pisma przekazano właściwym sesejom. | wArssystwie Modrzejewskiej —  eksperyment wydam u rozporządzenia papiezki^- 

R m. '.iwhkowski prosi o zmianę po-|bar(lzu nieb,.Zpieozny, Nie udał cię tes. ‘ g 0, duchowieństwo t o , które prze-
*  Moniuszko atajo sio coraz popularniej

szym w Czechach. Ustępy ze „Strasznego

30 grudnia
* Wybór uzupełniający jednego członka 

Rady pow, w Kaiuszu ji grupy większych 
posiadłości, rozpisany zosta1 na dzień 1 sty 
uzniw 1891 r.

* W e wsi Błażowa otwarto d 23 z m, 
czytelnię ludową im. Adama Mickiewicza. | koncercie „Umielcckiej Besedya

* Z Zarszyna pod Sanokiem donoszą, iż linum, pr*ez członka, oporycz 
tam w domu pewnej ubogiej wd .wy odno 
wił się obraz M. B. Bolesnej. Tłumy ludu 
śpiesią oglądać ów obraz, dopatruiąc w tern 
cudu N.ewątpliwie władze duchowne zba 
dają, t.zy nie stało sie jakie nadużycie vi 
celach wyzyoku.

* W  Wierzbianach odbył się ślub panny 
Józefy Dropiowskiej, córki, Jaua Drop'o w

właściciela Wicrzbian, z panem Ja
nem Gottfrydem, doktorai óen Draw.

KURIER SZKOLNY
* Rada szkolna krajowa postanowiła za

liczyć ksiafekę p. t „W ypisy po'skie dla 
klasy pierwszej szkól gimnazjalnych i re 
alnych, ułożone przez Franc sika Próchui 
ckiego i Józefa Wójcika. W e Lwowie 1890. 
Nakładem zakładu u^irudowego imienia Os 
solińbkich11 w poczet książek, dozwolonych 
do użytku szkolnego. Cena egzemplarza 1 
»łr. a. w.

KURIER KOLEJOWY
* Począwszy od 15 grudnia b. i  *atizy- 

mywać się będą pociąg' pospieszne Nr. 1 
< 2 warunkowo po iednej minucie na sta
cjach w Słotwiaie i Jeziernej, w celu przyj 
mowania i wysaasania podróżnych i ich 
pakunków, i od tego czasn wydawać się

Dworu“ , śpiewane niedawno na popularnym
Rncioi 

p. Flo
ijańskiego, miały ogromne powodzbnie.

Ko-

i n i s j s c o w a .

WIADOMOŚCI KOŚCIELNI-:

5 grudnia obchodzi* Dziś dnia 
sciół katolicki uroczystość śś Snbby opa- 
ta w Kapadocji i Piotra Cnryzologa, b i
skupa Rawtuateńskiego, doktora Kościoła. 
Umarł roku 449.

h dmdnrz. Dziś: śś Sabby, opata i 
Piotra Chryzologa, biskupa; jutro j śW Mi 
kołaja, biskupa.

Kalendarz historyczny. 5 grudnia 1384 
roku : Zjazd elekcyjny pc śmierci Ludwika 
pod Wiślicą. — 1830 roku: Chłopioki je 
nerał obejmuje dyktaturę pov. stania

Prezydentowi miasm drowi Sziacntow 
skiemu złożyli w dniu wczorajszym urz^ 
dnicy magistratu, z powodu ponownego 
wyboru, życzenia— pod nrzewoanictwem dru
giego wiceprezydenta dra Schmidta. Na 
przemówienie p. Schmidta odpowiedział p. 
prezydent, że gratulacje te sprawiają mu

iż wbędzie do tych pociągów bilety jazdy po iP r°wdzivą przyjemność tem więubi 
cenach taryf .wycb tak do jazdy do Siotwi ? oJa8'n dutvcł.c«aS..wB«r0

.  r « « a .  d..u. już-
rolę królowej F  żbiety grała pani Wolska?gła być natychmiast omówioną

Rada uchwała tę zmianę, w skul A  czego 
p. Pawlikowski, jako .eferent powyższej 
sprawy, przedstawia historję i stau obecny 
zagrożonej upadkiem sceny posnańskiej, 
która w«bei eksterminacyjnej polityki rzą
du pruskiego, stanowi doniosły ozynnik krze
wienia ducha polskoś .-i w Poznańskiem.
Radca ubolewa, te  L>.Ór wyprzedził w tym 
kierunku r sze miasto, które wiano było 
zaświecić przykładem i czyni im.eniem sek 
oji IV  wniosek, aby gmina miasta Kraków a 
zakupiła trzy udaialy Spółki akeyj-iej :
„Toatr polski w ogrodzie Potockiego* w 
Poznaniu, r.o 120 złr. iAmias

R. m. Redyk zapytuje p. prezydenta, 
czy nie ohoiałby — jak to miało miejsce 
we Lwowie —  wziąć w swe ręce tej do
niosłej sprawy i utworzyć komitet obywa
telski, który oy zajął się niesieniem pomocy 
zagrożonej upadkiem scenie.

P. Prezydent odpowiada, te inicjatywa 
prwinn- wyjść w takim razie ze strony 
Rady.

R. m. Redyk czyni formalny wniosek, 
aby p prezydent utworzył komitet obywa 
telski (uchwalono;.

R. m. Leo sądzi, że, kiedy Lwów żaku 
pił 5 udziałów, to i Kraków powinien się

Czy nie mogłaby była odtworzyć 
staci, dla dobra samej sztuki i teatru, 
HoJman ? Tu szło o coś więcej, niz o

Budapeszt 5 grudnia. Minister wyznań 
Csaky zwoła w aniu 21 b. ra., ja t  siętei P O  1   J  -------    X  K> • « J . j  ,J “  K.JLV

)ani| dowiaduje z kempetentnej strony 1Semzei, 
w jkonferencję w cela zastanowienia się nad 

kle wypowiedzenie roli • c.yżby tak zn. k mi- czneuń krokami w sprawie stworze
nie Doświeciłb nr ct swo-' ’ lja katolickiej autonomji. nie eoS lęciia pracy swa j B e r l I l  5 ?rudni . Raaakomita artystka 

jej na podnieiienia uałości sztuki, jeżeli to związkową 
'uchwaliła na wczorajszem posudaeniu 
i wnioski królestw: saskiego i bawarskiego 
|o dowoŁie bydła z Austro-W-ggier, tuazież 
projekt rozporządzenia o zniesieniu zaka- 

|zu dowozu nierogacizny i mięsa Wieprzo- 
-Swego z Danji, Szwecji . Norwegji.

B erlin  5 grudnia. Stronnictwo

w ogóle można nazwać poświęceuiem.. P  
Żelazowski w roli Mortiuieri. miał wiele n- 
czucic, mówił a poozątkn trochę za prędko, 
ale póiniej zadow olił grą swoją zupełnie.
P. Wojnowska, jako Anna Kennedy, za
służyła na uznanie bez żadnych zastrzeżeń 
Dobrym był p. Ruszkowski, jako dozorca

! ‘ ‘ Paulet. Więcej o wykonawcach po- jj centrum, zaprojektow ało w pa^hmen- 
wlsdzieć nie możn.

Adam Dubrowolsk:.
nie wniosek o zniesienie ustawy prze- 

Ic iw ko  Jezuitom.

R E P E R T U A R  

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .

zdobyć na taką pomoc; wnosi teay, aby 
ciągu swego dotychczasowi g  ̂ .irz jdowania Ruda uchwaliła zakupić 5 udziałów spółki 
miał bposobuość poznać uok.adnie prace; akcyjnej w Poznaniu za kwotę 603 złr. 
nrzędnisów magistratu. Następnie »ai na (uchwalono).
erył dr. Szlachi wski, że i w przyszłości | Po interoelacji r. m. Zolla, bo do budc 
żądać bediie s-isłego wykonywania powie 1 yy azLoły barakuwej w ogi idzie angiel- 
rronych urzędnikom obowiązków, gdy{ tyl j abim i uregulowania sprawy pomiefzczenis 

sposób możn” l ię spod-iewać a tamtejszego probostwa, Rana uchwaliła ?a- 
trudnej pracy i ży- i prosić z po za jej członków do komisji plan

tacyjnej pp. Fr Bartynowskiego, dra Ma

k.
na

ny i Jeziernej, jakoleż do jazdy ze Słotwi- 
nj i Jeziernej.

MIANOWANIA.
* Prezydjum wyższego sądu krajowego we Lwo

wie nadało kanceliście, Wilhelmowi Nesseltucho- 
wi, posadę oticjóła tamże.

* Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował 
auskult^yt^ w sądzie obwodowym w B nialuce,
Jana Raucha, auskultantem sądowym.

KONKURSY,
* Whknją posady ekspedjentów: a) w u- 

rzędzie pocztowym w Wiązownicy w po
wiecie Jarosławskim, za kontraktem służbo
wym i kaucją w kwocie 200 złr.. % płacą 
ręcznych 150 zł.', i ryczałtu kancela yinę 
go 40 złr. b) w Jazowsku w powieciJ,».o- 
wo Śądeckiotn za kontrakteroi służbowym i 
kaucją w kwocie 200 złr , ■ płacą rocznych 
120 *U., ryczałtu kancelaryjnego 40 złr., i 
za służbę telegraficzną 80 złr. Podania la 
leży wnieść najpóźniej do 15 grudnia b. r. 
w Dyrekcji poczt i telegrafów we Lwowie.

KURIE POZNAŃSKI.
* Bi nnsbeiga. W środę skazał tutejszy 

sąd ławniczy redaktora katolickiego E rm - 
land. Ztg. p. dr. Sieber na 100 marek ka 
ry a w razie niemożności zapłaeenia aa 10 
dni więzienia >■ publiczną obrazę redakto 
ra Gazety Olsztyńskiej p. J. Liszewskiego.
Przymuał też sąd prawu p. Liszewskiemu 
odnośuą część wyroku ogłosić w Ermland 
Ztg. na kosze oskarżanego — Wiadomo, że 
prreil wyborami do parlamentu Erm l. Z tg  
miotała na p Liszewskiego i jego pismo 
różne obelgi, zarzucając mu mianowicie, że 
bur tuje lud przeciw duchowieństwu.

* Niedawno odbyła się nroczyi ta intro 
dukcjc ko Józefa Szołowskiego na prt bo 
stwo w Wndzjrnie. K p Szotowski, jak wia
domo pracował przez wiele lat, jako misjo
narz wśród polskich robotników w Westfalji

KURJEB WARSZAWSKI.
O

*Delega* K u r jer a ,VarszawsJciego p. A  
dolf Dygasiński telegrafuje do tegoż pism*
■ Rn) Janeiro pod datą 30 listopada, co 
następuje: „Przed chwilą na okręcie „Mun- 
eben* szczęśliwie dobiłem do tutejszego 
portu. W  drodze zatrzymywaliśmy eię tylko 
raz jeden na Tenoryńe. Wychodźców, od 
wysp Kanaryjskich zwłaszcza, trapiła cho
roba morskp wśród dzieci panowała odra, 
tak, iź ki’kanaście zmarło, W  partji mojej ra treść następującą • Odezwę zarządu; Cyrk 
przybyło ogółem 2.648 osób W  Rio Ja ■ w Krakowie, artykuł o nowoczesnej techni 
neiro zabawię dzień, awa, i podążę za wy oe i małym przemyśle, Notatki techniczne 
chodżcami do miejsca ich przeznaczenia. i bogatą kronikę.

W uzupełnieniu powyższego telegramu' Koncert A  Uriinfold;, mający się odbyć 
pudaje K u r jer Warsz kilka szczegółów in w dniu 10 b. m., odłożony został do marca 
formacyjnych. roku przyszłego.

Dygasiński wyjechał z Bremerhaven d. P. Helena Mjdrztjewska ukaże się nam 
6 listopada. Na Tenerytie stanął d. 15 te- dziś po raz drugi w trzyaktowej komedji 
go miesiąca, w R>o Janeiro zaś 30 listopa- Scribego p. t. : ,Walka kobiet* 
da, cała -ięc podróż na parowcu emlgra- W Kasynie powszeebnem odbędzie się 
cyjnym „Manchen*, północno niemieckiego jutro rabawa dla dzieci. Początek o godz.

B erlill 5 grudnia. Cesarz miał 
jjna konferencji szkolnej mowę p-ze-

I eiw ko gimnazjom, a za szkołam i re- 
alnemi. Przem ów ien ie sprawiło w szę
dzie w ie lk ie  wrażenie. „N iem iecka

W  piątek 5 b. m .: Drud gościnny w y-|8zkoła '  Ilów iJ ce « al*s “  musi
Heleny Modrzejewskiej: Walka narodowy charakter. Chcemy

biet, komedji. w 3 akuch Scribego (m ieć młodych N iem ców, ale nie mło-
|dych Rzym ian W ychow an ie szkolne 
( mpfii być walką przeciwko socjalnej 
l dem okracji".

Ostatnia poczta. Berlin  5 grudnia. Parlam ent u-
_  . . , , . r. ■ . chwalił bez zmiany w  drugiem czy-
P . mmistor skarbu, Dunajewsk’ przed , . . m TI , , , t
żvł na. wezora.is7.orn nosiedzenh î Radv' talnU U8t?W«  0 H elgola ildzie.

ko w ten
skutecznych owoców 
ezlit 'ego poparci • ze strony obywateli 

Wybór prezeBa Akademji umiejętności 
w Krakowie na na»tepne trzeehlecie, od 
będzie się jntru, w sobotę o godz 12 w 
południe na ad hoc zwołanem posiedzeniu 
czynnych członków arajowych Akademji.

Dr. Eugenjusz Borzęcki po otrzymania
cesarskiego stype.idjum , wyjuchal w celn 
dalszych studjów do Wrocławia, do kliniki 
prof. NoiBsera.

Odczyt dra BOssowskiego: „O  skrzy 
wieniu tułowia*, odbędzie się dziś o 
6 ej popołudniu w sali Rady miejskiej 

t  Zmarli. Tytus Pilecki, kancelista c 
dyrekcji policji w Krakow ie, zmarł tn 
gle wczoraj

Odczyty popularne Wydział krakow 
skiego Towarzystwa oświaty Indowej, po 
dobn:e jak w latach poprzednich, nrządzi 
i w r. b. szereg bezplatnycŁ wykładów 
popularnycb. Wykłady te odbywać się bę 
d , co niedziela po poł. w sali gimnazjum św. 
Anny, a wygłoszą je “uani w mi ifccie na 
szem prelegenci pp.: dr. Ernest Bundro
wsk1, Kazimierz Bartoszewicz^ ks. dr. W ła
dysław Ghotkuwski, Bronisław Gnstawicz, 
dr. Józef Kleczyński, Juljusz Miklaszew 
ski. Ozesław Pisniążek, dyr. Jan Rotter, 
dr., August Sokołowski, dr. Franciszek T o 
maszewski i inni. W  latach ubiegłych pre 
lekcj, te cieszyły się wielkiem powudze 
niem t k , że często brakło miejsei dl* 
słuchaczy w obszernej sali amfiteatralne' 
N.e wątpimy, że i w roku bieżącym amli 

8 tuatr Nowodworski zapełni się' publiczno 
ścią, nrzyczem zwracamy nwagę pp. rze 
mieślników, aby korz^stejąe a nadarzającej 
się sposobuośi i, zachęcali swycn kolegów i 
czelrdkuków do licznego zgromadzania się 
na wykłady

W  niełzielę dnia 7 grudnia, wygłori 
prof Cz"słew Pieniążek pierwszy odczyt: 
„O  Brodzińskim*. Początek odczytu o 
godz. 3 ej popołudniu.

Czasopisma Towarzystwa technicznego 
krakowskiego Nr. 17 onuścił prasę i zawie

B erlin  5 grudnia.. W edług spisu z d
łożył na. wczorajszem posiedzeniu Rady
państwa exposń finansowe na rok 1891 -
0<?ół wydatków przewidzianych wynosi  ̂ grudnia,^ miasto .rhu J czy 1,574.485
564 473.940 złr., ogół dochodów spodzie- .kanco . . _
wanyoh obhczono na 566 759.572 złr. 1 5 iryŻ  5 gru nia. Rouvier i F rev-

cieja Jaknbowskiogo, M. jAwornickiego, A nrzeto nadwyżka wynieEie 2,285.624 złr. eitiet /iądah odroczenia dysku sji O 
MikuszewsLiego, dra Rogalińskiego, J «n . | Zarażeń oświadczył minister skarbu, że jtopie C/yilSZOWej kasy oszczędno- 
SadM kiego i dra Fer Wilkosza, a do k, uzasadnioną jest nadzieja, iż nawet w fa- ' ńci j przekazania rej sm aw y spe- 
misji teatralnej pp. delegata Kuczkowskie- zie m uei pomyślnego rozwom stosunków . , f  , . . .  , i T

Z kw 10,625 650 złr., która fest po- cJałueJ kom isji. P o n ie w a ż  p o łą c zy li 
trzebna na umorzenie długu państwa w żądan ie z  kw estją  zaufania, Izb a  
r. 1891, z wszelką pewnością 4 m iljon y (w ięk szośc ią  g ło s ó w  o św iad czy ła  się 
dadzą się pokryć z bieżących uochodów zdaniem  m in istrów .

go, nadinżyniera Sarega, dyi. Niedziałkow
skiego i delegata To w. technicznego Me- 
ussa.

Z kole' zatwierdzono wypracowany przez 
M igi itrat, a przez ?ek :ję I I I  przejrzany 
projekt taryfy dla fjakrów i dbrótkaizy;
przyjęto zamknięcia rachunkowe funduszów- 6,625.650. Skutkiem tego ostateczny wy-

Haństwa, że przeto trzeba będzie puścić P a ^ y ż  5 o-ruduia Podczas uabo- 
a duszę króla

liuzeum narodowego i emerytalnego za rok 
1888; udzielono 4-ro klasowej szkoło, u 
t f.y  mywanej kosztem. Sióstr Miłosierdzia 
na Kleparzn, zasiłek w kwocie 200 złr., 
wreszcie zapewniono przyjęcie do gminy 
w razie usyskania obywatelstwa austrjacLie- 
go pp. Ludwikowi Zagó-nemu Mary no w 
skiemu i Mieczyaławowi Zagómemu za o 
płatą taksy 10 złr.

Lloyda, trwała dni 24
Zasięgnąwszy potrzebnych infirmacyj w

-ej wieczorem.
Loterja fantowa Stowarzyszenia nauczy-

tio Janeiro, Dygasiński pcjedzie w głąb cielek odbędzie się jak jat poprzednio nad 
Braiylji i zwiedli wszystkie plantacje, ko {mieniliśmy, w niedzielę 7 b. m. w jali ho- 
palnie, osady rolnicze i labryiti, de których tein Saskiego. Początek o godrinie 3 po 
wychodźców naszych władze brazylijskiej południu. Podczas lot Brji przygrywać będzie 
wyselają, wreszcie zbada ruch emigracyjny muzyka wojskowa pod osobiatem kierowni 
w A rgentynji, dokąd znaeany pro, ent wy-jetwem kapelmistrza Hocka. Program kon 
oba 1 ói również był kierowany certo podamy w jutraejscym numerze.

V

nik na rok 1891, porównany z wynikiem holenderskiego^ jacyś llieznajoini lu- 
m - 1890, jest pomyślniejszy o 4,593 653 1 dzie rozrzucali m iedzy publicznośćw r,
złr. Minister spodziewa się, że idąc da Irukowane w  Eolaud|i odezwy, w

■ J 7e a . t r .
Pierwszy występ hjieny Modrzejewsale) w Marji 

Stuart Szyllera.
i

W  zarysie twórerości artystycznej Mc 
drzej jwskiej umiesacao^ym poprzednio, da 
liśmy ogólną charakterystykę tej idealnej 
gry, ktoi x niewiadomo czem b irdziej za 
chwyer widza: czy niezrównanym liryzm m 
jąki z każdego wygłoszonego zdaria wypły
wa, czy szlachetną dyksją, nadającą zw y
kłemu nawel slown kształt artystyczny, czy 
prjezrocuystą jasnością pojęcia kreacji cz; 
wzruszają em stopniowaniem momentó dra . 
matycznych!. . Wszystko w grze Modrzę 
jowokiej jest pełne, szlachetne, piękne. . .

Potrzeba tylko było, aby wczoraj znako
mita artystka wygłosi*!, pierwszy frazes, 
j iko królowa M.arja, a dało się uczuć zamz 
owo poetyczne piętno indywidualniści Mo
drzejewskiej, czarująoe tak powszechnie i 
tal ni ^zapomniane nigdy. To nie realizm 
współczesny przemawia da nas, to nie po
wszedniość zwykła na scenie się rysuie — 
to odrodzony przez artystkę pierwiastek 
idealizmu w sztuce, r*».dki gość w dobie 
dzisiejszej, wywie a t- kie niespodziane w-B 
żenie. I  rzecz dziwna widz teraźniejszy, 
którego nerwy targają najczęściej dysona 
nse, odzywające się Wbzędzie, pod wpływem 
harmonijnej , poetycznej interpretacji Mo 
drze'ewskiej uspakaja sz oją wzburzoną w t  . 

obraźnię, doznaje rozkoszy mezamącanej, 
w odniesionem wzruszenia znaiduje bardzo 
wysoLie zadowolenie moralne. ■

„Marja Stuart* Modrzejewskiej jest połą
czeniem widom m wszystkich czynników 
składających się na naturę kobiety —  kró- 
lowej, jak ją nakreślił genjalny poeta: ka
żdy rys postaci odozuty, każdy szczegół 
roli wyzyskany, każdy moment imponująoy, 
a oałoso mistrzowska.

2 hfrrUT rto, iż powoli zniknie w budżecie potrze- j ^l0®1 ^protestmą przeciwko mtromza- 
ba zaciągania nowych długów, 
budżet oprze się na normalnych docho
dach wyłącznie. Faktyczna suma wię
kszych wydatków r. 1891 w Dorównaniu
z r. 1890 wynosi 5,902.778 złr.; z tego 
wypada na ministerstwt spraw wewnętrz
nych złr. 655.000, na ministerstwo o- 
świafy 806.000 złr., na ministerstwo han
dlu 1,339.900 złr., np ministerstwo rolnictwa 
312.000 złr. Faktyczna suma większych 
docnouów wynosi 6,596.421 złr., z tego j 
wypada na podatki bezpośrednie 1,096.000 jj 
zlr., na docbody ełowe 1 560.000 złr. na 
opiaty konsumcyine 1,957.400 złr., poda
tek od wyrohu spirytusu przewidziany 
jest w kwacie o 1,375.000 mniejszej, mż

samlcj i  królow ej, jako rejentki,
Bukareszt 5 grad ma. Gatargiu 

ośw iadczył, że pozostanie dzis ie jsze
go  gabinetu nadał u steru rządów  
po tem, co zaszło w  senacie, jest 
bezprawne Prezydent ministrów w y 
jaśniając sprawę, zap rzeczy ł p. Ca- 
targiu prawa do przemawiania im ie
niem konserwatywnych

Londyn 5 grudnia. Salisnury 
w yg łos ił w ko le wyborczem  Ros- 
sendale, u markiza Hartingtona, mo
w ę o sprawie Parnella i wywołanem  
przez nią przesileniu. Salisbury op-

1 * ^  o w .
fstona, że dopiero wtedy porzucił 
łParnella, k iedy się w yraźn ie ' przeci- 
 ̂w k o  niemu ośw iadczyło obyczajow e

^statoie i e l e £ ™  J u r je r Ł  PnisKiego1: | p ° « z « c^  f  k i;aJu- Pam eiia
J D Sjest Salisburemu obojętny; trudno je -

W iedeń 5 grudnia. Sesja R ady jdiiak nie w idzieć, że teraz przeciwko
państwa roznoczęła się dobrowolną, t iemu zw racają  się ci nawet, za któ-
serdeczną owac<ą dla prezydenta. rycb najgoręcej w alczy ł, i k tórzy
Smolki, który, jak wiadomo, przez mu są w iele winni. N a  uznanie za
diuższy czas niebezniecz.iie choro sługuje, według Salisburego, otwarta
wał. Po  przedłożeniu exposó uzna- ' po lityka  unjopistów, która pięknie
no ważność w yborów  Grossa, H or- odbija się od tajemniczości i dwuli-
muzakiego, Pericza, R ozw adow sk ie cowości opozycji.
go, Kaniaka, Zaremby, Peeza , S ch a -) B e lg r a d  5 grudnia. W  dobrze pom
U e r a ,R iz z ie g . . iE ic h b o r n a .  Przeciwko formowa?,ych kołach, stw ierdzają, ż< kró- 

?  , ,  „  . . . ;low a-m atka upiera się znowu przy po-
uznatuu wyboru togo ostatniego de- 8tanowieniu ZWHJÓC ,nia l8ię do Skupczyfiy,
putnwanego w ystępow ał bezsknte-. w razie gdyby kompetentno czynnik, nie 
cznic niem iccko-narodowy antysemitę , aogły uwzględnić na innej drodze jej żą-
T ilrk  Smolka pośw ięc ił gorące sło- jdań, co do stosunku z królem Aleksan-
wa pamięci zm arłych posłów  : Pschei TT . . .
j  ci i .Lu n  - Ł T\r„„v i ITiedeń 5 grudnia. UsDOsob.eme 
dena, Salaschka, j osselta, Machał wskulek exposó Dunaj Bwskiego
skiego i P o zzy . N ow o  w y b ra li po jżyuione. Akcje kredytowe 304 3/g.
s ło w ie : Sokołow ski, K a iz l, M orsey, bkcje LSaderoanku 219-— . Złota węj.
L eb w o l z ło ży li w  ręce Smołk przy- -^nta 102 70. Ren„a majowA 89 lb
sięgę. N a jb liższe  posiedzenie w so - ‘
botę.  ̂ I  — -------------------
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazn zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.
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Nauka i wychowanie. 
F i l n 7 n f  2 ^  rota p° ;ninj e unńe-
1 82czenla jako’korepetytor,
lub korepetycyj. Wiadomość w  Admi
nistracja „Kuriera41 pod ... P.

I  ’ trPIIP, przyjmie student ki. V III. 
k C It liJ O  a„ skromne ■wynagrodze
nie 5 ab .a wlkt. Wiadomość w  Adm. 
Kurjera. 195(5-5'

P r a i l f n i i f  2 11 r(J - a i poszukuje le 
■ O n n m  kcyj lnb korepetycji. 
Hoże udz “lać także gimnastyki salo
nowej. Wiadomość w  Administracji 
„Kurjera" pod W. O.

Lekcyj na fortepianie
udziela się w  domu i za domem pod 
irzystępneml warunkami. Blizsza wia- 
om ić. n właściciela dumn przy nll- 

ey Dłngiej 1. 17. od godziny 12 do 2.

Posady i prace. 

Rncnnrivni 2 4olrjiili swiade-
u u a u u u y i l f  ctwaml potrzebna 
jest na w ieś. Wiad imośc w Admini
stracji „Kurjera Polskiego". 157.3-?j

f l n r r  zaopatrzony chlubne-
u y i  U U I I . ik  jni świadectwami oo- 
szukuje miejsca od 1 stycznia, Adres: 
„Ogrodnik" Administracja „Kurjera 
Polskiego". lóo

je  pauny lu t 
i dowy jako ws ólnl- 

czkl do prowadzenia restauracji. W ia 
domość w Adrnin. Kurjera polskiego.

lU (l- » )

uzdolniony w  zegarmi- 
strzow stw ie, znajdzie 

umieszczenie n zegarmistrza Hollka 
w  Krakow ie p rzy  ul. Szewskiej 1 7.

158(2-3)

Wdowiec - pdnwv i:

Subjekt

P l f n n n m  44 iat otezna-
l i i u i i u i i i  ny praktyczu’e 1 teore
tycznie z postępowem rolnictwem 1 
chowem bydła rasowego posiadający 
chlubne świadectwa ziąd 1 z Poznań
skiego poszuKuje za umiarkowane, 
wynagrodzeniem zajęcia. Adres: J. N. 
K. 10 poste restante Kraków

142(6-'; )

Biedny człowiek
chcąc zmienić obrządku unickiego na 
szyzmę, rato w i ł  się nci°czką z ) dla- 
s: i  1 pozostając w  Krakow ie w ra z  z 
żoną ciężko chorą, poszukuje zajęcia 
mogącegi zapewnić choćby i aj skro
mniejsze utrzymanie, ogłoszeniaprzyj- 
muie Administr. „Kuriera Polskiego". 
_______________________________ 1 3 :1(5-6 i

I  p ś n  W ~  1 lyższy m I gzamim m 
L iO d l l l lw  I państwowym poszn^n- 
je  posady, Adres: Marek Sokołowski 
L w ów  Poste restante.

Doniesienia rozmaite

Jabłka i gruszką*™
wkę i za pobran>m ■ gatunek w yboro
w y  Jabłek 100 sztuk 1 złr. 20 en..; 
wyborowe gruszki po 2 z¥t 1 2  złr. 
5£ cnt za 100 iztrk . P rzy  zaanpnle 
510 sztuk, opakowanie 1 koszyk gra
tis. Józef Berger, dcslawca owoców, 
Graz. 15K3-5)

P o r o  l/ n n i  młodych, powóz pół 
I I a  l\ U IU  k ry ty  z powodu 
wyjazdu są do sprzedania na Prądniku 
białym Nr. 17. 130(0-6)

Poszirkus się wspól-
n i l - a  do założenia maiego :kiepn 
■li IVd. korzennego, rłbo subjekta z 
kaucją, do prowadzenia interesu. Wia- 
dumośi w  Administracji Kurjera Pol
skiego.

KrawiecczyznęriS*?.'
za domem oraz udzieli się nauki k ro
ju. Ul. św. Tomasza 27, I I  piętro, 

147(.> -;m
■ ■* -—-•w (f* ■ HOTHHHnanMiHMaiWi

W pnlp  aamienne krajowe i pin 
c iJ ®  SkM rnożn^ nabyć w  skła

dzie u Antoniego W ołczyństiegu w  
Rynku Klbjjarskim, p rzy  ulicy św. 
F ilipa 1. £4, vis-a-vis kościoła XX. 
Mis.i m arzy. W iększe zamówienia pi
semnie lub ustnie, składzie lul w 
domu Kurniki i. 7, I. piętro) od 50 
do 1000 Ctr. 1 w yżej, uskutecznia 
wprost z kolei dc domu po cenie bar 
dzo nizkiej. (3-a)

Lokale.

P o k ó j  k a w a l e r s k i  Tan10
na I I I  piętrze w  domu ul. Florjańsl .1 
Nr. 3. każdego czasu jest do wynajęcia

J 5<

Interesa handlowi'

l K .  i h f l  Posiadająca doskonale krój 
'  “  “UC* i mająca kartę przemysao- 
w ą szuka spólniczkł z kapitałem, po
trzebnym do otworzenia magazynu w  
Krakow ie l.nb na prowiDC.ji ńdres: 
R, R  poste restante Kraków.

148(7-10)

Kamienica do zamiany
na realność ziemską w Galicji poło-

P f l j f f ś o  l im p h ln t i f a n o  40 ■ żoną, za którą oprócz aługt tabalar- 
UF.UJC U l.II  U IU W CU IG  Wy. ; neg0 przygzJopy do 7000 złr. dopłaty.

najęcia. UJ. Karmelicka 43 I pięa-o. j Wiadomość w AuininisiracU .Kurjera
156(2 12 ) 1 PorSkiego". 1 1 4 ( 9-9 ;

Herbaty
kilka wypróbowanych gatunków, 
a które wskutek coraz liczniej- 
tzego zastępu Szan. Odbiorców 
możemy z ca łą  rzetelnością polecić: 
Wysiewki, najprzedniejsze 1

funt wagi rosyj. . . złr. 1.50 
Pakling Conego 1 fu-itros. złr. 2.50 
Moning 1 funtros. . . . złr. 3,—  
Monlng, mięssana, 1 funt

wegi rosyj................ złr. 3.—

Porębski & Zimler
w Krakowie, 

Rynek głów ny, L . 7.
910(1-8)

W ILLA
ia Zwierzyńcu, zbudowana z wsel- 
;.m komfortem, z pięknym wido

kiem jest do sprzedania. Bliższa 
mdom ość przy ul. Garbarskiej, 

[N r 7, w dzmdzińcu. 839

ul. Grodzka 1. 71.
Dziś w piątek 5 grud. i dni następnych 

itwarta od 10 przjdpnłud. do 10 ’.viecz. 
lejscle 20 cnt; Wojskowi ptacą 10 cnt

Od niedzieli 30 listopada do 6 
i gruda.a: Podróż nad, pięknym Be

nem szereg wiaoków.

Zawiadomienie dlaWielebnego ktowiefislM 
i f .  T. M i L c z m .1

Organy, asharmo uje, 
arystony, harmoniki 
ręczne, słowem wszy
stkie taK miech o we, 
j ak i korbKo we Instru ■ 
menty, n apraw ia  i 

przerabia. (6-6)
Stefan Grudziński, urganmistrz, 

ni. uługa l i .

s w r i i e i i i  w y b ó r - w ,
P I E d N L K O j W
I ozdobnych tak zwanych

M l J £ O ł a j  K ó  w ,

we Fabryoe pierników (4-4)

, i L  J - Y L o l ę c k i e g o
w Krakowie, 

przy nlicy | Brackiej Nr. 5.
Faoryka istniejejod przeszłe :34 1ćll.

S t y l o  w  &

Wzorki
roboi piłeczKowych w drzewie,

snycerskich, inkrustowanych 
oraz malowania na drzewie, 

900 numerów i  i5 fenlgów.
Katalog z 1000 iliustracy i, nr sem 
narzędzi, drzewa erc. 2 0 f j i ;g ów 

murkami pocztowemi.
M ey &  W  id m ay e r w M onachj um .

8 >5(3-3)

Franciszek Cembronowicz
MAJSTEU SZEW SK I

w Krakowie, ul. dietlowska 51. 
filja ul. riorjpnska I. 4

polec i w d,)boro,wym zapasif*

obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., 
męskie od 4 złr. 25 ct. ’ 
wyżej i dziecinne, własnego 
wyrobu z najlepszego mate- 

rjałn.
Reparacja obuwia > kaloszy uskutecznia 

się szybko I tanio. H90(6-?)

i  ' 1 0 6 -  -<g>

S e n s a c y j n e !
bez noża, bez bólu

hfzp l  str- bez 1 rpktury, lez 
wycinania, bez rypalanla, bez 

gryzącego środka każdy choćby 
za8łarzał) I najbardziej dolegliwy

Odgniotek
stwardniała skóra, brodawka bez 
niebezpieczeństwa, przy pomocy 
patent’iwanego, nieskomplikowa
nego instrumentu, z pewnością 
w jednej minucie usunięty być 
może przez każdego, czy to mę- 
żczyzn , kobietę, lub dziecko. Ze 
• izystkich istniejącycli przyrzą
dów ten jest najdosładuejszy i 
nie przedstawia żadnych niebez 
bezpieczeństw a każdy człowiek 
pu zastosowaniu go, jest jakbr 
się na świat naro iził. Cena za 
sztukę 50 cnt. gotówką lub ra 
pobraniom. Rozsyła do wszy et kich 

i > miejscowości mouaichji. 873(4-20)

D. K L E K N E R
Wlen, I. Poatgassi 20.

'es
ts
i

::

o!a

M
h
CS

O
O.

18

Na podarki od św. Mikołaja i na Gwiazdkę.

2 5 -o io  k ro tn ie  o d a z o ze g ó ln io n a  na w y s ta w a c h  k ra jo w y c h  
i  za g ra n ic zn yc h

P
L. Czyńskiegn w Jarosławiu

poleca: Pierilllri w doborowych gatimkach na SZtu- 
ki 1 w eleganckich paczkach, Sucharki, B i
szkopty, Ciastka (lo herbaty i T in , P iern ik  
higjeniczny, Calusk> cesarskie, Xugat, Rożki 
z masą m igdałową, Obwarzanoc^kł, P iern ik i 

ubierane na św. M ikołaja i na drzewko.
Do nabycia w sk ładach  własnych w  t i .  r a K O *  

W i e  Sakienn>ce 23; W e  ulica H a 
licka; " W  3 r * r z e m y u h  Francis'kań^k i • - v v  
• J a r o e ł a i W J t i ,  W domu własn) m, Rynek 51 i po 
wszystkich znaczniejszych handlach korzennych.

Cennik), na żądanie gratis i frankc.
W sze lk ie  zamówienia w ysyłane będą z najw iększą 

starannością. 8>'2(5-i2)

T  Na podarki od św. Mikołaja i na Gwiazdkę.
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K O N C E S J O N O W A N E  B I U R  immnnG r a b o w s k ie g o
w Rinkowie, ulica Wiślna L. 7.

B IU R O  W  E N  A J  M U  M I E S Z K A Ń

przyjmuje ogłasza i wynajmuje mieszkama -z mielcie, na pr< wicdji or,i.z w miej
scach letnich i kąpielowych, na żądanie z plan ■ mi tychże po ctuie: wpis 50 cnt 
który upo ęałnia do żądania wykazów mieszsad przez dleżący kwartał, i po wyna

jęciu 60 cnt od pokoju, nie licząc kuchni i rzedpokoju.
O i r ł a - n w n ,  d o  w  m u )  t f o : ‘  bw i  (216 V)

zaraz :

J u ż  w y s z e d ł
KRAKOWSKI

KnLENiM KARTKOWI
(BŁOCK) 836(̂ -6)

na rok 1891
i jest do nabycia we wszystkie! 
księgarniach i handlach papieru

Cena egzemplarza 60 cnŁ

Skład główny u Wydawoy M.
Zenczykowskiego, właściciela Za-
klaau introligatorskiego w Krs. 

ko wio, ul. Szpitalna Nr. 40.

d ;

t :

w g iy i t fc lo h  1 ik la d to h  g a la n U w k lO lł .

J

L S  H D U B I o n
riAIODIKI fAhłTIA'

O A w t tY R O O  & H ENW Y

i*  BM>, unr»TAWA 4 » fA fO * G

- 1 .4  O T T O  K A N T K E  Oc O O ,  W T E t D T B IT .

*̂ 4̂ * *̂ 4̂* *^4^'<^4̂

W tych dniach opuścił prasę siódmy roczn ik

„mnm*
najwięcej ulubionego kalenderze humorysiycznego illustrowanego.

/K n a n a s  oprócz dokładnej części kaloud rzow ij 1 infor- 
macyjnej zawiera hnmorystyczne feljetony, nowello. w.ersze i opo
wiadania Bartelsa, Miłkowskiego i Bartoszewicza i t. d Oprócz tego 
mieści w części literackiej humorystyczną jednodniówkę złożoną z 
blisko stu artyaulików prozą i wierszem.

Na część illustracyiną Ananasa złożyły fię ołówki Kostrze- 
wskiego, Kruszewskiego, Ichnowskiego i t. d. Prócz t<>go podaje 
Ananas cztery piękne reprodukcje lototypijue z głośnych ulwo 
rów artystyoznyoh.

Ananas jest. najtańszym z większych kalendarzy galicyjskich, 
egzemplarz kosztuje bowieru tylko 45 Ct- (z przesyłką pocztową 
pod opaską rekomendowaną 60 ct.) Adres wydawcy K Bartoszewicz 
Kraków Sukiennice 27. (e-6)

Premium dla nabywciw „Ananasa“.
K.azdy nabywca ,,Ananasa41 może za zwrotem niuieiszei k .r ik i na
być za 40 ct. (z przesyłką 50 cn t) piękne Album illustrowane p. t.:

M i c k i e w i c z  n a  " W a w e l u .
i

Na album to złożyły się pióra: Kornela Ujejskiego, Henryka Sień 
kiewicza, M Konopnickie), M. Bałuckiego, A . B iłcikowskiego, Dra 
H . Zatbeya, prof. Rostafińskiego, dra Sokołowskiego itd., itd. Oprócz 
tego znajduje się w albumie opis pogrzebu Mickiewicza z podaniem 
mów na nim wygłoszonych, — dalej 1 st W która Hugo o M ickie
wiczu, mowa Carnota przy odsłonięciu pomnika Adama w Paryżu 
itd., itd. — W ydanie na pięknym papierze z illustra^jasni w for

macie tak zw. cesarskim.

Cena dla nabywców nanasa4* zniżona tylko do 
dnia 10 Styczria 1891.

Księgarnia K. Bartoszewicza w Krakowie poleca rów n ież:
Z ło te  m yśli A. M ickiew icza, z życiorysen i portretem poety.

Cena 40 ct. W  oprawie w płótno angielskie 60 ct. 
Bartoszew icz K az im ierz , 40 kronik humorystycznych. Ojoh. 80 ct. 
Beranger. Piosnki przekładu Ludwika Kozłowskiego Cena 1 złr. 
Do starego pokolenia, (wiersz z pod zaboru rosyjskiego). C m t 20 ct. 
Grudziński Stanisław. Na ruinach, poemat,2-gie wydanie. Cena20 ct. 
K rasick i Ignacy. Dzieła w 5-oiu toma-h. Cena 2 złr.
L ip iń sk i Tynietfeusz. 1 'auńę’ n.ki z Pnku 1831. Cena 1 złr. 
N iem cew icz J. u . Dzieło, tumów 5. Cena 2 złr.
P e r ły  humoru polskiego. Dwa w ielkie tomy. Cena zniżona 2 złr. 
Bartels. P io sn k i i satyry, awa zeszyty —  każdy po 50 ct.

Księgarnia K. BARTOSZEWICZA w Krakowie przyjmuje 
prenumeratą na wszystkie pisma perjodyczne.

Pokój z nyżą ładnie uiueulowany na I I I  
piętrze, > lac Dominikański Nr. 4.

Pokój z przodpokojem, frontowy na par
terze, ul. Dietla Nr. 66.

2 pokoje pojedyncze na I i  piętrze od 
frontu, mogi być z meblami, uL Ba
sztowa Nr. 18.

5 pokoi, przedpokój, knchnia na I  pię
trze, u) Jawi- Nr. 159.

5 pokoi, ? przedpokoje, 2 nyże, kuchnia 
na I I  piętrze, u), św. Krzyża Nr. 3.

Sklep z piwnicą i lodownią, ul. św. Ja
na Nr. 1.

2 pokoje, przedpokój na I  piętrze, ul. 
Rodwalj Nr. f  '

7 pokoi, nrzedpokój i kuchnia na I muf 
trze, ul. Zacisze Nr. 5 i 7.

na I

Sta-

4 pokoje, przedpokój i kuchnia 
piętrze, Kleparz Nr. 13.

PokóJ z melilam na pauerze, ul. 
n ./iśina Nr 8

4 pokoje i kuchnia na I I  piętrze, ulica 
Zn cisze Nr. 5 i 7.

3 ookoje kuiLnia z meb! mi i.a 1 pię 
t-ze Dolne Młyny Ni. 3.

'ul 01 duży z przedpokojem ns I piętrze, 
ul. Sienna Nr. 14.

8tajola na 2 konie, ul. Garncarsko, Nr. 7.

od 1 stycznia
2 ppkoj'1 z meblami na II  piętize, ul 

Sławkowska Nr. 20.
6 pokoi, przedpokój i kuchnia na 1 pię 

trze, ul. Garncar -ka Nr. 8.
3 pokoje z suchnią na I I  piętrze od 

irontn. ul. Zwierzyniecka Nr. 3 ’.

Pśerwszy handel dziczyzny
i skład Towarów  korzennych, W m , Koniaku, 
W ódek i likierów, oraz wszelkich Delikatesów

Karola Knorccka w Krakowie S jg jg tffef1* !;
c

utrzymuje zawsze na składzie;
B u m y ,  D z l l t :  Z a j i y o e ,  B a ż a n t y .  I C u i o -
p a t  w y  i  i i . w l o z o ł y ,  spry.edająe - w  o z ę ś a i ą o l i  

i. w  o a ł o a o l ,  po cenach ak najunharkowadszyct 
Przez cały sezon polowania z a l t u p u j o  każdą ilość dzii” - 

•ny, tak w krajn jakoteż w Króle°twie Polsk.em, podając aa żądanie o- 
fertę oraz informację co do obchodzenia się ze zmerpygą zakup.oną

Poleca codziennie świeże M a s ł o  kuchenne i herbaciane, ja- 
boteż wyborny C Ł  l e l j  wiejski czysto żytni; B u  J o a  litew.-ki 
kilo jio 4 złr. O r s c y V * y  suszone wyborowe kilo po 1 złr. 30 cnt.; 
B y d z e  kisz mc po 90 ct baryłka 5 kilów ; O g ó r k i  1 E o r -  
n i B z o n y  znaimskie; B a a z t e t y  z dziczyzny i wszelkie inne 
przekąski.

F * l w o  o K o o l m  i l Ł i o  na szklanki i butelki.
B r z j  ł i a z a d l u .  p o l t ć j  i  g a  b i n e t y  d o  

< 3 n . l a d . a i i .  '
istale na składzie wszelkie Owoce krajowe i zagraniczne, s ł y n 

n e  W a r z y w a  1 O w o o o  z a n u w z e i n e  z  f a -  
b r y  I v i  1-8 o  o K c . i l H U . l o j  ( p r e z a j o w a z t e  XX a . 
w y a t a w a o b  w l o d o ń  Ł l t l o ł i l l Ł z - a J  o w y o L  

B o r t j a t a ,  rosyjska oryginalna, B . a z k o p t y  n- 
gi lskio i t. d. i t. d.

Zamówienia uskutecznia pocztą odwrotną. 89»|4-10)
Adres na listy i telegramy: K n o r o o l t ,  B t r a l c o w

M A M Y A C E L S K J E  
Pigułki przeczyszczające

(ptfulM laxant«s mariaż.) ■ 
W «1 m  o4 i * M U w y «h  sMadnlkow, 

p n y k u B T  p o *© c » ic * y  środek p rzy  niere-
— . x _ _  — 4 a — | z t ą ( i  w y n i-

duje rękojmię 
iywanie, jak 
-kie recepty,równi«4 ir itlo ttron n e lekars’

_  Bazpośraduk | ł«oodne dzia łanie bez boleści
1 rtnlfeU w branoha* Prtwdzlwośś stwierdza pobaczna marka oenranna.

ma padałka 1# cent., swój s 6 pudełek 1 z łr .  Z popr^ednui 
4" - '-J '  ‘ 1 ’ -"A- -gyłkąbezp ła tn ą  p rz e s y łk ą  z w ó j

Mli
Cńlin puuwiM a* vcut..

wysyłką naleiytoścl ko8itm_ .... 
słr. 1 J I, 2 swoje słr. a.20. 3 swoje słr. 3.20,

▲ptakars C .  B R A D Y ,  Kromieryi (Morawa). 
Składn iki są wymienione.

D o  n a b y c i a  w  a p t e k a r l u

O p u ś c i ł  p r a s ę  ; w  I X  w y d a n i u

lllustr. Kalendarz dla Rodzin polskich
na rok 1891

„ K R A K O W I A N K A
C3 o  £ i a  6 5  o  t .  8i8(i9-V)

Do nabycia we wszystkich księgarniach luli u \\’ ydawey 
Antoniego &e?bory, Kraków , ulica Arjańska 1. 6

KURS "APKRuW PUBLICZNYCH

d .  4  1 2 .

(Bez bielącego kuponu).

Buble papierowe . ■ za 1 H* rubli 
Haiki ‘ „mii „kio. . za 100 mar.
60-v> frankówka z ł o t a ...................

Potyczka kraj' galic zr, 11.'. ’ 00 
m'Ł  % ‘ot- kraj, galic. za "łr. loO 
6 i  Obi. ind. gol. za słr. 100 k. m.

Listy zas. Banku kr. za zł. 100 
6 * 0 b f ig ik  omun. „ „ I  Emis.
4 <»: Listy »ast. Tnw. kred -jem 

3  ,  ,  ? »  . U  Km.
.  »  n u * • •

% v * e »  • •
*  „  „ Bank. hip. zp*en.. lCjz
%  • * «  i  zwr. z»40L  :,t

■X „  .  Król PoL za rubli 100
bjtf , IDHd. .  ,  ,  ,  100

I M m r  I  n M r t a r  t * 4 w » y :

płacą żądają

133 — 134 _

56 26 67 25
9 10 9 20

— _ — 106 —

97 60 98 60
103 — 104 —

98 _ 99 ___

100 60 — —

97 — — —

95 — 96 —

99 — 100 ___

(00 — — ___

107 — 1(8 ___

100 60 101 60
94 — 98 ___

89 _ 90 —

 ..... *0̂ 4:
Kto flWikrfhahas ię

który środek z pomiądzy wiolą 
zachwalanych, najodpowietiniejsiyni 

jost na jego cierpienia, ton niechaj tde- 
zwłocznie napisze korespond.do: Ri.acrt Vsr- 

Us»-*«!!lt Iż Ltłprla. żądając illustrow. broszurkę 
Przyjaciel chwyoh‘'Na<irtisuwane tam listy 
priekonują, te tysiące ihoryou przez ścisłe 

ioho waiue rad w Przyjacielu “ shazanyoh, 
nietylko uniknęli niepotrwfeuyob vrj- - 

datków lecz wtróto^ takie pełe > 
^d an ego  ■loetMiz disinal

m* I
danego aieotMHa doznał'.

Btaufta wras i trissyt̂  M t'- sS.3

“  m m  t x  «• ^' -V 'N‘«- ------------ >. -

Dr. OrlswaM M  W ł. l  Ansryoa I SpAłMi pod ra n . lana fiadowtskiago Odpowiedzialny ia  Redakojo: ? » io c l» z fti GłowaoU.


